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ICZNY 


-dźwignią planów produkcyjnych w Polsce Ludowej 


WARSZAWA (PAP). — Dyre- 

ktor Departamentu Techniki 
PKPG inż. Ignacy Bursztyn u- 
dzielił wywiadu na temat reali- 
zacji postępu technicznego w gos 
podarce narodowej. 
Postęp techniczny — powiedział 
dyr. Bursztyn — jest jednym z wa- 
trunków wykonania planu zarówno 
w rb. jaki w okresie 6 - letnim. 


NOWE METODY PRACY I NOWE 
3 PRODUKCJE 


Przystępujemy do uruchomienia 
całego szeregu nowych działów 
przemysłu, pó raz pierwszy w histo 
rii naszego kraju. Np. zaczniemy 
produkować w tym roku kwas siar 
kowy z gipsu. Takich fabryk nie ma 
więcej w Europie niż pół tuzina. Be 
dziemy robić prostowniki rtęciowe 
już za kilka miesiecy. Dla budow- 
rictwa — nowy materiał tzw. stru- 
ne + betony, które dadzą większą 
wytrzymałość niż normalnie zbro- 
jony beton. W przemyśle spożyw- 
czym — proszek mleczny. na który 
dotychczas prawie że monopol mia- 
ła Ameryka. W przemyśle metało- 
wym zaczniemy budować fabrykę 
leżysk kulkowych. 


Po raz pierwszy w tym roku 
zajmiemy się planową intensyfi- 
kacją procesów produkcyjnych, 
czego wynikiem w niektórych 
branżach będzie skrócenie cyklu 
produkcyjnego, przez co umożli 
wimy przyśpieszenie obrotu Środ 
ków obiegowych. 

Sprawa polepszenia jakości bę 
dzie zajmować jedno z pierwszych 
miejsc. Ustanowione zostaną komór 
ki kontroli jakości we wszystkich 
przemysłach. 

Zrobimy-w tym roku pierwsze kro 


ki w dziedzinie automatyzacji pro- | 


cesów w przemyśle chemicznym, 
hutniezym. cukrowniczym i ustali- 
my niektóre typowe urządzenia au- 
tomatyki i sygnalizacji dla produk- 
cji w kraju. . 


DROGI REALIZACJI 


Dla zrealizowania tych planów o= 
pierać się będziemy przede wszyst- 
kim na doświadczeniach Zwiazku 
Radzieckiego i innych krajów demo 
kracji ludowej. Zacieśniać będzie- 
niy współpracę po linii przemysło 
wej, po linii technicznej i po linji 
naukowo - badawczej. 

Drugim ważnym środkiem jest 
mobilizacja przodującej części kla- 
sy robotniczej i przodującej części 
inteligencji technicznej. Będziemy 
starać się zwiększyć wysiłek i inicja 
. tywę ze strony naszych inżynierów, 
przodujących robotników, racjonali 


zatorów i nowatorów. Będziemy kła | 


dii nacisk na szybkie rozchodzenie 
się nowych metod wprowadzonych 
w jednym zakładzie — na inne za- 
kłady i na szybkość przenoszenia 
doświadczeń. 

W tej dziedzinie ukaże się w tym 
roku dekret, który w pewnym sen- 
sie ukoronuje dotychczasowe usta- 
wodawstwo na tym odcinku i uregu 
luje pewne aspekty naszego prawa 
patentowego. 

Poważne zmiany zajdą w tym ro 
ku w dziedzinie instytutów badaw- 
czych. Mianowicie po raz pierwszy 
w naszej historii instytuty nauko- 
wo - badawcze będą pracować wg. 
planu z góry powzietego i tak, jak 
rok 1950 jest pierwszym rokiem na 
szego Planu 6 - letniego, to w histo 
rii naszego Państwa jest on pierw- 
szym rokiem planowania badań. 

Zwiększymy przypływ literatury 
technicznej i literatury patentowej 
ze Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej i krajów zacho 
anich. Pomocną nam będzie nowo 
utworzona instytucja „Państwowe 
Wydawnictwa Techniczne gdzie 
centralizujemy wszystkie wyda- 
wnictwa techniczne. Plan PWT 


przewiduje na bież, rok wydanie 
220 tytułów, tj. 3.200 arkuszy wy- 
dawniczych. 

Najważniejsze jednak zagadnie- 
nie, stojące przed nami, zagadnie- 
nie, które już teraz musi być odpo- 
wiednio traktowane przez Partię, 


administracje i społeczeństwo — to 
zagadnienie kadr. 
Kadry nie tylko decydują o 


wszystkim, ale bez zorganizowania 
odpowiedniego zaplecza Kadr nai- 
kowych i technicznych nie może być 
mowy o sprostaniu zadaniom stoją- 
cym przed nami w dziedzinie postę- 
pu technicznego. 

Od Kongresu Zjednoczeniowego W 
grudniu 1948 r., kiedy wicepremier 
Minc przedstawił narodowi cyfry 
potrzebnych nam kadr technicznych, 
przybyło nam kiłkuset inżynierów i 
kilka tysięcy techników. 


Mamy jednak przeszkolić w 
Planie 6-letnim około miliona 
robotników, mamy dać krajowi 
100.000 techników i 25 tysięcy in- 
żynierów. 


KORZYŚCI I PERSPEKTYWY 
W efekcie postępu technicznego 
wzmożemy wydajność pracy. Pro- 


Plan roczny w 102 dni? 


Czołowy górnik Józef Giszak 


ukończył 12 bm. roczną normę 


WAŁBRZYCH (PAP) — Czołowy 


przodownik pracy Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, 
górnik % kopalni „BOLESŁAW 


CHROBRY“ — JÓZEF CISZAK, wy- 
konał w dniu 12 bm. swoją normę 
roczną, 

W ciggn minionych 3 miesięcy i 12 
dni Ciszak wydobył ponad 1.388 ton 
wegla. 

Znakomity przodownik już w ub. 
roku wsławił się wykonaniem planu 
rocznego wydobycia na dzień 12 lip- 
ca, a do końca roku osiągnął normę 
27 miesięcy. , 

Józef Giszak ma lat 38, jest synem 
robotnika z Sokołowa, w woj.,poznań 
skim. W górnictwie węglowym roz“ 
począł Ciszak pracę przed 9% laty w 
kopałni w południowej Francji, dokąd 
wyemigrował w roku 1937. Poprze- 
dnio pracował w kamieniołomach. 

Ciszak jest zwolennikiem nowo- 
czesnych metod pracy. Stosuje obu” 
dowę poprzeczną i ubolewa, że trud- 
ne warunki pracy na jego oddziale 
uniemożliwiają osiągnięcie lepszych 
rezultatów przez wprowadzenie ma- 
szyny zrębowej. 

„Gdy osiagniemy dogodniejsze wa” 


runki — oświadczył Ciszak, — jesz- 
cze bardziej poprawię wyniki, Kraj 
nasz potrzebuję dużo wegla i każdy 
górnik winien go dać il. tylko może. 
Zwiększeniem wydobycia utrwałamy 
pokój w naszym kraju i na całym 
świecie”. 


brabiarek o 21 proc. 


dukcja potanieje, zwiększy się suma 
towarów. 

Praca robotnika stanie się łatwiej 
sza, a w konsekwencji bez poważ- 
nego zwiększenia wysiłku fizyczne- 
go robotnika — poważnie wzrośnie 
wydajność. Np. w przemyśle bu- 
dowianym wydajność  betoniarek 
wzrośnie o 25 proc, w przemyśle 
węglowym zwiększy się postęp zo- 
bót ścianowych o 13 proc, a chodni 
kowych o 14 proc, w przemyśle me- 
talowym przez stosowanie twardych 
stopów zwiększy się wydajność o- 
Na skutek 
zwiększenia mechanizacji pracy u- 
zyska się 3,5-krotny wzrost mecha- 
nicznego ładowania węgla. W prze- 
myśle metalowym mechanizacja 
transportu bedzie mwiększona o 33 
proc. Ilość krosien automatycznych 
we włókiennictwie wzrośnie o 47 
proc, 


Kobiety — racionalizatorki 


h 


Bronisława Nowak, członek ZMP — robotnica z PZPDZ, Nr 3 — 
wynalazła nową metodę haftu maszynowego, — na maszynie „zygzak". 
Racjonalizatorski pomysł ob. Nowak znacznie przyspiesza wykonanie 
haftów. 

Młodociana racjonalizatorka otrzymała premię w wysokości 40 tys. 
złotych. Według jej pomysłu pracują już wszystkie hafciarki PZPDz. 
Nr 2. 


Apel Pokoju jednoczy setki milionów ludzi 


w walce o szczęśliwą przyszłość narodów świata 


Ruch w obronie pokoju potężnieje z. każdym dniem. Ze 
wszystkich stron Świata napływają coraz to nowe wiadomości 
o radosnym witaniu Apelu Pokoju, o składaniu pod nim milio= 
nów podpisów, wiadomości o wiełkiej akcji na rzecz utrwale” 


nia pokoju światowego. 


A oło ostatnie doniesienia z szeregu krajów, 


FRANCJA 


Jak donoszą z Paryża, Międzynaro- 
dcwa Federacja Demokratyczna Ko- 
biet oświadcza w optblikowanym ko- 
munikacie, że przyłącza się do apelu 
Stałego Komitetu Światowego. Kon- 
gresu Obrońców Pokoju © zakaz 
broni atomowej, w imieniu 80 milio- 
nów kobiet objętych Federacją. 


Stały Komitet Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju w Paryżu ogła- 
sza, że organizacje amerykańskie, w 
tym organizacje kościelne, kobiece i 
młodzieżowe rzuciły wezwanie do 
zwołania na 29 i 30 maja br w Chi- 
cago- konferencji obrony pokoju. Ini- 
ciatywę: zwołania tej konierencji pod 
jęłó 43 amerykańskich duchownych 


Lud Vietnamu wspiera swą 


Armię 


w jej działaniach bojowych 


PEKIN (PAP) — Radio Vietnamu 
donosi o nowych sukcesach armii 
vietnamskiej, odniesionych w czasie 
zaatakowania wszystkich pozycji fran 
cuskich między Travinh i Vilhlong 
i przypisuje te sukcesy zastosowaniu 
nowej taktyki wojny ruchomej. Głów 
nodowodzący vietnamskiej Armii Lu- 
dowej, generał VorGuyen-Gip, wystę- 
pował za zastosowaniem tej taktyki 
na kongresie wojskowym, który od- 
był się z początkiem tego roku. Snuk- 
cesy te, według radia Vietnamu, za- 
wdzięczać również należy ścisłemu 
współdziałaniu ludności z armią. 


Głosy prasy światowej 


o bertzelnym wybryki samolotu amerykańskiego 


MOSKWA (PAP) — Agencja TASS cytuje liczne głosy prasy 
światowej o proteście, wystosowanym przez rząd radziecki do rządu 
USA w związku z pogwałceniem przez samolot amerykański obszaru 
powietrznego Związku Radzieckiego. 


W USA 

"Wszystkie środowe dzienniki ame- 
tykańskie podkreślają, że samoloty 
radzieckie ostrzeliwały samolot amc- 
tykański, usiłując całkowicie zatuszo 
wać fakt, że samoloń amerykański 
pierwszy dał ognia do samolotów ra- 
czieckich. 


Frankfurcki korespondent „NEW 
YORK TIMES“ podaje, że Waszyng- 
ton: polecił przedstawicielom lotnic- 
bwa i marynarkı wojennej USA, aby 
„zachowywali milczenie” w związku 
z notą rządu radzieckiego. Jak pod- 
kreśla korespondent, osoby związane 
z lotnictwem, w prywatnych rozmo- 
wach uważają za bezsporne, iż samo- 
lot, o którym jest mowa, posiadał 
radar oraz aparaty dla dokonywania 
zdjęć z powietrza. 


W WIELKIEJ BRYTANII 

Brytyjska prasa burżuszyjna w to” 
nie niezwykle podnieconym zamiesz- 
cza wiadomość, że samolot amery- 
kański, który pogwałcił granicę ra- 
'*ecką i rozpoczął ostrzeliwać samo- 
a'y radzieckie, z kolei został ostrze- 
inay przez pościgowce radzieckie. 

„DATLY HERALD* zaopatruje tę 
wiadomość sensacyjnym  nagłów” 
kiem; „Tajemnicza historia z samo- 
lctem. Stany Zjednoczone oświadcza- 
ją: pościgowce rosyjskie strąciły go: 


Sowieci oświadczają: nie macie sra" 
wa naruszać naszej granicy“. 


W SZWECJI j 

Wszystkie dzienniki szwedzkie za- 
mieściły na pierwszej stronicy pod 
wielkimi nagłówkami pełny tekst pro 
testu rządu radzieckiego w zwiazku 
z pogwałceniem przez samolot ame- 
rykański obszaru powietrznego Związ 
ku Radzieckiego. 

„NY DAG" podał protest rzadu Tra" 
dzieckiezgo pod wielkim nagłówkiem, 
biegnącym przez całą stronicę: „Ma- 
newry amerykańskie na Morzu Bał- 
tyckim — świadomą prowokacją”. 

Komentując protest rządu radziec- 
kiego, „Ny Dag* w artykule wstęp- 
rym pisze, że Amerykanie przekonali 


się obecnie, „iż granice radzieckie 
czujnie są strzeżone”. 


W DANII 

Wszystkie środowe dzienniki ko- 
penhaskie zamieściły pod dużymi na- 
główkami wiadomość o przelocie „lay 
tającej fortecy* amerykańskiej na 
terytorium radzieckim w pobliżu Li- 
bawy oraz pelny tekst noty ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, Wyszyń” 
skiego do rządu amerykańskiego w 
uwiązku z przekroczeniem przez SA- 
molot amerykański granicy radziec- 
kiej i ostrzeliwaniem przezeń pości- 
gowców radzieckich. 


Dziennik „LAND OG FOLK“ pisze 
w nagłówku: „Bombowiec amerykań" 
ski rozpoczął strzelaninę na teryto- 
rium radzieckim“, Nagłówek „NA” 
TIONALTIDENDE* głosi: „Moskwa 
donosi, że samolot amerykański roz- 
począł strzelaninę z pościgowcami ra- 
dzieckimi na Łotwie”. 

„Land og Folk“ w artykule wstęp- 
nym pt: „Dania — forpocztą prowo* 
katorów wojennych“, pisze: 

„Amerykanie dopuścili się nie- 
bywałej prowokacji. Z odległości 
tysięcy kilometrów od kontynen- 
tu amerykańskiego, przywódcy 
wojskowi USA posyłają samolot 
wojskowy na terytorium radziec- 
kie, gdzie ostrzeliwuje on sam» 
loty radzieckie zamiast tego, by 
zastosować się do wezwania 
władz radzieckich i lądować.“ 


W NORWEGII 

Dzienniki norweskie na naczelnych 
miejscach, pod sensacyjnymi nagłów" 
kami, informują o proteście rządu 
radzieckiego wobec rządu USA z po- 
wodu pogwałcenia granicy radziec- 
kiej przez amerykański samolot woj” 
'skowy. 

Dziennik „MORGENPOSTEŃN* w 
artykule redakcyjnym pisze: „Epizod 
ten może mieć poważne następstwa, 
jeśli zechce tego jedna lub obie stro- 
ny. Można jednak spodziewać się, iż 
rząd amerykański przeprosi rząd Ta- 
| dzieci, jeśli uzna za dowiedzione, iż 
samolot rzeczywiście znajdował się 
nad terytorium radzieckim“, 


PEKIN (PAP) — Jat donosi Viet- 
namska Agencja Informacyjna, w 
pierwszych dniach kwietnia wzmogła 
się aktywność partyzantów w północ- 
nym Vietnamie. Dnia 4 kwietnia pat- 
tyzanci vietnamscy wysadzili w po- 
wietrze elektrownię miejską w Hai- 
fongu, zniszczyli rury wodociągowe 


między Uong-Bi i Haifongiem oraz 
przecięli prawie wszystkie linie te” 
lefoniczne wokół Haifongu. 

Dnia 3 kwietnia wojska Vietnam- 
skiej Repubiiki Demokratycznej za- 
atakowały posterunek francuski na 
południe od Hanoi, a 4 kwietnia — 
posterunek francuski na południowy 
zachód od Hanoi. 


Spółdzielnie produkcyjne w woj. łódzkim 


zakończyły siewy zbóż jarych — 


Doceniając znaczenie pierwszych siewów w Planie 6-let- 
nim, pionierzy przebudowy ustroju rolnego z całym zapałem 
przystąpili do tegorocznych siewów. Już pierwsze wspólne sie- 
wy wykazały wyższość gospodarki zespołowej nad indywidu- 
alną, czego wyrazem jest ZAKOŃCZENIE SIEWÓW ZBÓŻ 
JARYCH WE WSZYSTKICH SPÓŁDZIELNIACH PRODUK- 
CYJNYCH NA TERENIE WOJ. 
i najlepiej przeprowadziły akcję siewną spółdzielnie produk- 
cyjne w KONARACH, pow. kutnowskiego, PELAGII, pow. las- 
kiego, ROGACZEWIE, pow. radomszczańskiego i FRANOPO- 
LU, pow. rawsko-mazowieckiego. 

Zainicjowane współzawodnictwo między spółdzielniami w 
akcji siewnej przez spółdzielnie Franopol, w znacznym stopniu 
przyczyniło się do szybszego zakończenia siewów. 

Z, 


| 
ŁÓDZKIEGO. Najsprawniej 


Ratyfikacja radziecko - chińskiego układu 


o przyjazni, sojuszu 

MOSKWA (PAP) Dnia 11 kwiet- 
nia br. Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ratyfikowało układ o przyjaź- 
ni, sojuszu i pomocy wzajemnej mię- 
dzy Związkiem Radzieckim a Chińską 
Republiką Ludową, porozumienie o 
chińskiej Czangczuńskiej Linii Kole- 
jowej, Port-Arturze i Porcie Dalnym, 
oraz porozumienie w sprawie przy- 
znania kredytu Chińskiej Republice 
Ludowej, podpisane w Moskwie dnia 
14 lutego 1950 roku. 


i pomocy wzajemnej 


PEKIN (PAP) Dnia H kwietnia 
Centralna Ludowa Rada Rządowa 
Chińskiej Republiki Ludowej ratyfi- 
kowała, ne swym VI posiedzeniu ra- 
dziecko-chiński układ o przyjaźni, so 
juszu i pomocy wzajemnej, porozu” 


mienie o chińskiej Czangczuńskiej Li | 


nii Kolejowej, Port-Arturze i Porcie 
Dalnym oraz porozumienie w. spra- 
wie przyznania kredytu Chińskiej Re 
publice Ludowej, podpisane w Mos- 
kwie 14 lutego br. 


w. A AM 0 ERNIE 


Amerykańskie 


przeciw uznaniu 


NOWY JORK (PAP). — +1 kwiet- 
nia br. przedstawiciel Związku Ra- 
dzieckiego w Komitecie Doradczym 
ONZ dła spraw administracyjnych i 
budżetowych opuścił posiedzenie ko- 


intrygi w ONZ 


Chin Ludowych 


mitetu po odmowie- przez więk- 
szość komitetu z delegatem ame- 
rykańskim na czele rozpatrzenia 


wniosku radzieckiego w kwestii wy- 
kluczenia delegata Kuomintangu. 


, Pokoju. 


| tecznej 


uczonych i działaczy różnych organi- 
zacji. Pośród inicjatorów znajduje się 
znana działaczka Międzynarodowe] 
Ligi Kobiecej Walki o Pokój i Wol- 
ność, laureatka nagrody Nobla Emi- 
lia Green-Bałch, członek Centralnego 
Komitetu Światowej Rady Kościelnej. 
biskup J. Walls oraz laureat Nobla, 
wielki pisarz Tomasz Mann. 


RUMUNIĄ 

Na sesji rumuńskiego Stałego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, która za- 
kończyła się w Bukareszcie, rozpatry- 
wano sprawę rozszerzenia walki o 
pokój t popularyzacji apelu sesji 
sztokholmskiej Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Zwolenników 
Komitet zatwierdził plan 
zbierania podpisów pod tym apelem 


i uchwalił tekst odezwy do wszyst- 


kich mieszkańców Rumunii, 


MANDŻURIA 


Jak donosi Agencja Wolnych Chin 
3 Mukdenu, utworzony tam został 
chiński oddział Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Przewodniczącym obrany został Kao 
Czunq-Min, przywódca Ligi Demokra- 
tycznej w północno-wschodniej czę- 
ści kraju. i 


W. BRYTANIA 

Doroczna konferencja Związku Za- 
wodowego Pracowników Sklepów i 
Składów powzięła uchwałę, domaga- 
jącą się od wielkich mocarstw usu- 
nięcia dzielących je różnic drogą po- 
kojową. W szczególności uchwała do 
maga się zwołania konferencji: pięciu 
wielkich mocarstw dla wypracowania 
światowego paktu pokoju. Ponadto 
konferencja wezwała rząd brytyjski 
do podjęcia na forum ONZ inicjaty- 
wy. w kierunku zniszczenia zapasu 
bomb atomowych i ustanowienia sku 
kontroli międzynarodowej 
nad produkcja atomową, 


zamieszczamy 
10-ty rysunek 
naszego konkursu 


ra 


= í- 
w drugg rocznicę planu 
Marshalla 
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Prof. Jamcs Brossard jest wykła”! 
ttowcą na uniwersytecie stanowym w 
Pensylwanii. Ostatnio opublikował on 
wyniki swych wiełoletnich badań. Oto 
one: 

„Za czasów Cezara zabicie jednego 
człowieka kosztowało około 75 cen- 
tów. Podczas wojen napoleońskich 
koszty wzrosly do około 3000 dola- 
rów, poółlczas wojny domowej w Ame- 
ryce wyniosły one mniej więcej 5000 
dolarów, zaś podczas pierwszej woj 
my Światowej 21.000 dolarów. Seo: 
nie koszty zabicia jednego człowieka, 
ra podstawie danych z ostątniej woj- 
ny światowej, wynoszą co najmniej 


apetyty 


"Fo BY 


j 


tym samym pismem, które jeszcze 
przed kilku miesiącami w innym ar- 
tykule wstępnym groziło: „Będziemy 
wysyłać samoloty na wysokości 40 ty- 
sięcy stóp z bombami pożźrowymi 
i bakteriołogicznymi, aby zabijać 
dzieci w kołyskach, babcie przy mo- 
dlitwie i robotników przy pracy“. 
Ale było to w czasie, kiedy amery- 
kafńgcy ludobójcy sądzili, że mają 
monopoł na bombę atomową. Obecnie 
zań, kiedy prysł mit o muttopolu nato- 
móowym, s zawiódł superbłuff o super 
bombie wodorowej, „New York He- 
rald Tribune“ zmienił ton i ostrzega 
przed „niebęzpieczeństwem” ofensy= 


ww 2 | qpw mess = EJ 


ludożerców 


4Wojna bakterielogiczna ma po 
dwójna korzyści: z jednej strony wy- 
woła ona o wiele większy niepokój, 
po drugie zaś nie zniszczy własności 
prywatnej* — pisze australijski dzien 
nik „Sydney Sunday Sun”. Pod opie- 
| ką gen. Mae Artura, tego samego, 
| który kazał strzelać do głodujących 
robotników amerykańskich w czasie 
wielkiego kryzysu lat 30-tych, japoń- 
scy uczeni znów pracują w swych la- 
boratoriach nad wyhodowaniem mo- 
wych, bardziej zabójczych zarazków 
dżumy, cholery, tyfusu. A amerykań- | 
ski minister „obrony“, Johnson, sam 
handlarz śmiercią, przechwala się, że 
w dziedzinie przygotowania wojny 
bakieriologicznej Stany Zjednoczone 
znacznie przewyższyły Japonię. j 
Adwakat dżumy, Johnson, odpo-| 
wiada na ofensywę pokojową wzanie- | 


caniem nowej histerii wojennej. On 
i jego imperialistyczni mocodawcy | 


miotają się z wściekłością, Jak osa- | 
czone zwierzęta, Rosnący z każdym 
dniem ruch ry obronie pokaju, grze» 
bie ich nadzieje na wywołanie no- 
| wej wojny, montuję przeciwko nim | 
potężny mur obronny u millonów łu 
dzą różnych krajów, narodowości, 
wyznań i przekonań politycznych, 
| których ożywia ten sam cel utrwale 
nia pokoju, 

Przeciw ludobójcom amerykańskim 
występują w zwartym, zorganizowa” 
nym froncie pokoju mie tylko narody 
wolne, wyzwolone x ucisku kapitali- 
stycznego, lecz również narody ugi- 
nające się pod jarzmem własnych 
rządów reakcyjnych i obcego impe- 
rlalizmu. Przeciw ludobójżcom amery- 
kańskim w coraz większym stopniu, 
w sposób coraz bardziej zorganizowa- 
ny występują też szerokie masy na- 
roda amerykańskiego. 

Opętani szaleństwem ludobójcy s- 
meęrykańscy zostają coraz bardziej 
izolowani przez cały, zdrowo myślą- 
cy Świat. Sztokholm ostrzegł impe- 
rłalistycznych podżegaczy przed lo- 
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RAYMONDE DIEN 


20-letnia bojowmiczka poko ja 


Raymonde Dien ma 20 lat. Jej maż, młody To- 
botnik przez 3 lisia walczył w żzeregach franouskie— 
go ruchu oporu: był dwukrotnie ranny., Jej siostra 
anesztowana przez petainowską policję, później prte- 
kazana Niemcom, wywieziona została do Ravens- 
brück, Szwagier Raymonde żegnał życie okrzykiem; 
„Niech żyje Francim niech żyje komuntam!”. 

Dziś 20-letnia Raymonde siedzi w eceli więzienia 
w Tours. „Rzymonic Men uwięziona zosłałs — no~ 
wiedział tów. Duclos w przemówieniu na XII Kon- 
gresie KPF — ponieważ nołożyła sie na szynach po 
których przejechać miał pociąg załadowany czołga- 
mi”, „Raymonde Dien jest bohaterską kontynuatorką 
wspaniałych tradycji kobiet z Montlucon, które pod- 
czas akupacji również położyły się na szynach, bY 
nie dopuścić de wyjazdu do Niemiec transportu are- 
satowanych Frensuzów*. 

Kobiety z Montłucon aresztowało gestapo. Ray- 
mondo Dien aresztowała policja rząda Bidault. 


W Roanne dwutysięczny ttum demonstrował 
przeciw odjazdóowi transporiu ze sprzętem wojen- 
nym, przeznaczonym do prowadzenia „brudnej woj- 
ny” w Viętnamie. 20 Francuzów aresztowano i osa- 
dzono w forcie Montluc w Lyonie. Znaiduje sie mię- 
dzy nimi inwalida ruchu oporu. Zna on dobrze cele 
fortu Montluc: Był w nich więziony w latach 

1942-44. Jego towazrwyszem jest 20-letni student. 
On również zna fort Montiuc. Zna go z opowiadań 
matki, Nie opowiadał mu o nim ojciec, którego hi- 
tlerowcy rozstrzelał w 1844 roku. 

Mury portowych miast Francji pokryły sie pla- 
katami: „Sprzęt wojenny nie zostanie wyładowany”. 
Komisarz policji portu La Paliice wezwał dwóch To- 
botników portowych podejrzanych o rocziejanie 
piekatów, Przed budynkiem komisariatu -— popie- 
dział tow, Agasse, delegat departamentu Charente =- 


Maritime — stawiio się wusu robotników, Sang 
wiiłok ip niebieskich blez — bius roboczych zannsśk 
pana komisarza do samknięcia się w swoim birrzn, 
Sprzęt wojenny nie został wyładowany. 

Po morzach krążą, niczym statki korsarskie, 
okręty naładowane bronia. „Pasteur“. „Empire Mer- 
ahali“, „Auray”, „Falaise”, „Dismude* =- rośnie lin 
sta okrętów śmierci, szukających przystani. 

W 1947 roku — jak wynika z cyfr, przytoczo+ 
nych przez tow, Duclos — rząd francuski wydawaf 
29 miliardów franków rocznie na utrzymanie si 
policji. Dziś wydatki te sięgają 80 rodliardórwy fran- 
ków. Wyposażono ją w najnowocześniejszy sprzęt 
wojskowy, specjalnie w tym celu sprowadzany ze 
Stanów Zjednoczonych. Zaangażowano wybitnych 
„Specjalistów“ do walki z komunistami, W szere- 
gath policji ponownie znalazło się kilkunastu X 
misarzy policji, którzy za współpracę z gestapo Ska 
zani zostali po wyzwoleniu na kary długoletniego 
więzienia, Aie pisał już kiedyś Balzak, że „2% 
wszystkich nasion powierzonych ziem, krew prze- 
Iana przez męczenników przynosi najszybsze zbiory”. 

„jesteśmy partią nowego typu — mówił tow. 
Thorez. -— 80 łat pracowaliśmy, by nis być partią 
podobną do innych. Jej członkowie — to jakobini 
proletariatu, którzy na wzór Robespierre'a wierzą, 
w co mówią i robią co mówią. Prancuska Partia: 
Komunistyczna jest partią 75 tys. rozstrzelanych 
w czasie okupacji patriotów. Dziś komuniści fran- 
cuscy stoją na czele walki o pokój, o niezależność 
Francji, Średm wiek delegatów na XII kongres Fran 
cuskiej Partil Komunistycznej wynosił 31,5 lat, 
Francuska Partią Komunistyczną jest partią mło- 
dych, partią przyszłości, partią, kierowaną przez do- 
świadczonych wodzów proletariatu, cieszących Się 
ełnym zaufaniera i miłością tysięcy takich ludzi jax 
Raymonde Dien i jej towarzysze waiki. 


hlbańska Republika Ludowa nanowych drogach 


Przemówienie tow. Enver Hodży na Il krajowej konferencji partyjnej 


TIRANA (PAP). — Sekretarz gene- | dzieckiego w obecnej sytuacji mię- 


nym 


50.000 dolarów.“ 

Czy prof. Brossard opublikował te 
dame, aby przestrzec przed nową woj- 
ną? Bynajmniej. Prof. Brossard tra” 


rainy Komitetu Centralnego Albań-| drynarodowej, kiedy anugło-amerykań| Enver Hodża wskazał na niepszer= 
skiej Partii Pracy ENVER NODŻA | scy impeęrialiści mnożą przygotowa-j| wany wzrost i umacniania się ruchu 
wygłosił referat na krajowej konfe- | nią wojenne, Mówca podkreślił, że| zwolenników POKOJU na całym 
rencji tej partii, w którym pah tj sakeasy Związku Radzieckiego raz|świacie i oświadczył, źe naród albań- 


seu, jaki ich czeka, gdyby poważyli 
się rozpętać nową wojnę napastniczą, 

Na apel sztokholmski odpowiadają 
miliony ludzi, którzy miłują pokój 


wy pokojowej,. do której odparcia 
należy się przygotowywać jak do od- 
parcia ataku zbrojnego. 


Dia smerykańskich awanturników, 


szczy się jedynie o to, aby obniżyć dąż hd A d żwiat 1 którym droga jest wolność, W jed-| się dłużej na sukcesach gospodar | jeszcze potwierdzają wyższość syste- ski bierze w tym ruchu zdecydowany 
wkoszty wlasne“ zabicia człowieka | %%žacyca do styki nad światem, | nym szeregu stają komuniści i po-|crych i politycznych Związku Ra- [ma socjalistycznego nad kapitalistycz | udział 
przez zastosowanie bardziej doskona- | Vicika ofensywa po ojowa setek mi- | ztępowi katolicy, górnik śląski i ame- Podtreśliwszy ogromne znaczenie 


lionów ludzi na calym Kwiecie jest 
rzeczywiście poważnym niebezpieczeń 
stwem. Kiedy straszak atomowy cej czyźnie wszystkich ladzi dobrej woli, 
stał wyrwany imperialistom z ręki, | gg podstawą wyjściową do nowej, 


rykański liberał. Uchwały sztekhofm- 
skie, mobilizujące na szerokiej płasz- 


łych metod masowego mordowania 
hizi. 

Gen. Gordon Gray, dowódca ame- 
rykańskich sił zbrojnych, nie jest u- 


międzynarodowe  Apełu sztokbolm- 
skiej sesji Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Zwolenników Pokoju 


Strajk powszechny robotników Belgii |2375 | 


pykańskich sił zbrojnych, nie jent u | zostali oni pozbawieni narzędzia na: | wielkiej ofensywy pokojowej, zakro.| Dedzie odpowiedzią na projekt powrotu na tron Leopolda III | oxreśtenia jako zbrodniarza wojenne” 
dawno poszedł on jeszcze dalej, niż | prenia zt dbarzony es": jonej ra większą, niż dotychczas BRUKSELA (PAP) — Biuro Po-|strajku powszechnego we wszystkich go rządu, który by pierwszy, użył taj 
Brodsard i z uśmiechem wyrafinowa- | £'0Wny tar ic pamek Rie skalę, obejmującą dziesiątki milionów | styczne Komunistycznej Partii . Bel- | prowinejach belgijskich w dniu zwoła | 0'9% mówca oświadczył; 

nego hutłożercy oświadczył, że we- | tyki, Ne giełdach aaiae spadły | ludzi, którzy dotychezas stali na ubo- | gij ogłosiło apel do belgijskiej klasy |nia parlamentu przez prokrólewsķi „Sprawa pokoju zwycięży, po 
dług jego obliczeń nastepna wojna | ekeje kapitalistycznych podżegaczy, rzad Taniżeeienia, klócy zamierza | ieważ słoi za nią Związek Ra- 


» p czu, lub mie brali czynnego udziału | robotniczej wzywający do czynnej ak x i: 
światowa pochłonie 3.000 miliardów | 1 Wall-Street zabrakło wiary w ZWY| w walce o pokój. Można. jak tn robi | eji przeciwko fdele Bar inmid pa Fant ustaws o regencji; do organl- dziecki 1 Wielki STALINI 


dolarów i 150 milionów ofiar ludz- | 'Estwo. organ amerykańskich kapitalistów | polda II: ' zowznią nowych manifestacii. wej . | Szym ciągu Enver Hodża po- 
kich. j | Nie rnaezy to jednak, aby imperia-| „New York Herald Tribune" —| „Nie ma chwil do stracenia — | wszystkich większych ośrodkach ro- YĆ Sproo Bycie bazy s eanga 

Takie są perspektywy, jakie ror | |jizm amerykański przestał myśleć o| „ostrzee* przed tą nową ofensywą, | płosj apel, Nad Belgią zawisła groś- | botniczych*, za al ya SA wes t BE 
taczają przed Światem amerykańscy | będącę wyrazem pragnień całej ludz-| ba faszystowskiego zamachu stenn, narcho-faszystów greckich, neofaszy= 


Biuro Polityczne KPB wezwało rów 
nież wszystkie podstawowe organiza» 
cje partyjne do zwołania zebrań człon 
ków w celu omówienia apelu i sposo- 
bów jego realizacji. 


stów włoskich i innych wrogów na- 
rędu albańskiego, którzy rozwijali 1 
rozwijają akcią skierowaną przeciw 
całości terytorialnej, niepodległości 4 
suwerenności Ludowej Republiki Al- 


ludobójcy, O takich to perspektywach | 
marzy gen. Montgomery, angielski | 
szef sztabu, który wobec uczniów | 
szkoły, do której uczęszczał za mło | 
du, stwierdził, że następna wojna bę: 


kości, ale nie można jej odeprzeć. Po- 
ponoszórymi na wszystkich frontach | wstrzyma ona rękę zbrodniarzy ato- 
ludobójcy amerykańscy imają się no-| mowych i okiełzna amerykańskich 
wych sposobów, przygotowują nowe | ludobójców. Pokój świata zostanie 
| zbrodnie w skali światowej. | utrwalony, TOMASZ ATKINS, 


jowniszość, Rozwścieczeni klęskami Wzywamy klasę robotniczą dò na- 
tychmiastowego przystąpienia do 
strajków oraz do wzmożenia fronte | 
robotniczege przez tworzenie komite. | 


tów strajkowych, do przygotowania 


nowej wojnie, aby stracił swoją = 


zie „wyśmienitą zabawą I pochłonie | 
wiele ofiar ludzkich”. i 

Montgomery, Gray 1 im podobn! 
atraszą ludzkość groźbę nowej wojny 
w zupełnie określonym celu. Doraż- 
nym celem jest wywołanie psychozy | 
wojennej, która ułatwi zwiększenie 
ebhrojeń i przyniesie nowe, ogromne 
zyski fabrykantom śmierci. Na dłuż* 
szą metę propaganda wojenne mia 
przygotować masy ludowe do „nie- 
uchronności* wojny, ma nłatwić im- 
perialistytcznym podżegączom  rozpę- 
tanie mowej, straszliwej pożogi. 


Kiedy w okresie wyborów w Związ* 
ku Radzieckim tow. tew. Mołotow, 
Malenków i inni wybitni przywódcy 
narodu radzieckiego przypominali w 
swych przemówieniach słowa Towa- 
rzysza Stalina o możliwości pokojo- 
wego współistnienia obok siebie 
dwóch różnych systemów społecznych 
i gospodarczych, kiedy podkreślali, że 
Związek Radziecki, chociaż jest pow» 
ny wwycięstwą w jakiejkolwiek woj 
nie, nie obawia się pokołowego współ 
zawodnictwa z państwami kapitail- 
stycznymi, mmerykaństi dziernik 
„New York Herald Tribune* pisał w 
artykule wstępnym: „Przemówienia 
wygłaszane przez wybitnych rudziee- 
kich mężów stanu o możliwości poko- 
jowega współżycia USA i ZSRR spor 
wodowały nowe ostrzeżenia ze strony 
wysokich dygnitarzy amerykańskich. 
Przestrzegają oni przed nową, zakro- 
iong na szeroką skałę ofensywą po- 
kojową*. 

„New York Herald Tribune" jest 


Zobowiązanie 1- Majowe 
huty „Ostrowiec“ 


KATOWICE (PAP) — Wysokie 
zobowiązania produkcyjne dla uczcze 
nia międzynarodowego Święta Pracy 
o łącznej wartości 12 milionów zł pod 
icli robotnicy huty „Ostrowiec“, 

Załoga postanowiła m, m, upłyn= 
nié w kwietniu 100 ton zapasów ma- 
teriałowych, Robotnicy stalowni zo- 
bowiązałi sie zadanie produkcyjne 
przewidziane na okres 5 miesięcy zre 
alizować w ciągu 4 miesięcy, Robotti 
cy odlewni podniosą swą wydajność 
w kwietniu w stosunku do osiągnię- 
tej w marcu o 5 proc, Tokarze i fre 
zerzy wydziałn mechanicznego posta 
mowili podnieść swą wydajność o 10 
proc, w stosunku da dotychczasowej, 

Brygady ciesielskie Głedąwicza 1 
Katuly zobowiązały się podmłeść swą 
normę w kwietnin do 157 proe, Wy- 
różniły się również hutniczki Maria 
Pogodzińska i Maria Lechota, które 
zobowiązały się osiąpnać m kwietnia 
230 procent normy; » 
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WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 


(W 20 rocznicę śmierci) 


Wielka Rewolucja Socjalistyczna | nowa epo 
ką przez nią zapoczetkowana znalazły piewoę 
niezwykłego. Majakowski był tym, który wy- 
śpiewał ogrom rewolucji, który przekuł hasła 
Października na stał poetyckiej strofy, który 
zaklął poezje budownictwa socjalistycznego 
w miarowy rytm wiersza, Był trybunem mas 
walczących na barykadach i bardem Partii, któ; 
ra przewodziła w walee o socjalizm. Kiedy w | 
dwudziestą rocznicę jego zgonu wracamy myśią | 
do tej niczwykłej indywidualności, przypomina» 
ją się słowa autora poematu o Leninie, * słowa 
porównnujące rym poety do „pieszczoty, hasła, 
bagnetu i bata”. I dziś każdy wiersz Majakow- 
skiego urzeka pieszczotą, dźwięczy hasłem, wał 
czy bagnetem l ohłoszcze batem. Dziś, po dwu- 
dziestu latach, twórczość Majakowskiego jest 
żywym natchnieniem rewolucyjnych poetów, 
jest księgą, w której masy ludowe znajdują od 
powiedź na najistotnisjsze pytania epoki. 

W poezji Majakowskiego znalazła odbicie re 
wolucja, która smieniła oblicze świuta; ze strof 
autora poematu „Dobrze“ wyłonił się nowy 
świat } nowy człowiek; jego wiersze stały się 
pieśnią pogrzebową starej epoki I hasłem nowej 
ery, cry socjalizmu. QA pierwszej chwili Maje- | 
kowski stanął w szercgnch rewolnoji. oddając 
swój geniusa wa władanie walczącego proleta- | 
riatu: 

„Weswany bylom 

na front rewołucjij 


w pańskich poezji ogrodach — 

taj baby kapryśnej — 

porzucił”. 7) 
H E é b 

Sowo Majakowskiego vwracało stę 1 apelo 
walo do mas, do ludu rosyjskicgo, jego wiersz 
bił tairznem w podpory walącego się ustroju ka- 
pitalistyeznego. Gryząca ironia pisarza wyśmia 
wała beswład I zakłamanie starego świata; nie 
było w jege strofach nuty żału po tym, co od- 
chodzi w przeszłość, co mija bezpowrotnie. Poe 
mat „Wojna i świat” (1816) był bodaj piczwszą 
w poezji rosyjskiej ostrą oceną polityczną woj- 
ny impeorialistycznej, potępieniem zbrodni doko 
nywanej w imię zysku. W tym okresie kształta 
wały się kontury tak specyficznego dla Mała- 
kowskiego obrazu poetyckiego, rytmu, języku 
i metafory. s 
Po rewolucji umacnia się realistyczna więź 
poetyki Majakowskiego. Kształtuje się posta - 


bym służbę 


tryb którego rewolucyjne słowo rozpłomie- | 


nia miliony robotników. Jego wiersz. bijący ża 
rem siły i komunistycznego przeświadczęnia, sta 
je się groźną bronią w walce o zwycięsrwo ldei 
bołszowickiej, idei Partii. Wowczas to Majakow 


skł rzuca poctom wezwanie, aby „zstąpiii z nie- | 


wanych od życia marzyciel, którzy szukałł uko 
jenia w „groszowym romantyźmie* t „zamknę 
li oczy na wszystko co się wokoło tworzy”. „Fo 
eci i pisarze — pisał Majakowski w roku 1923— 
miast przewodzić słowem, wznieśli się tak 
podobłoczne wysokości, że mie wyciągniesz ich 
stamtąd. Otwierasz jakiekolwiek czaso 
pismó — całkowicie popstrzone wierszami: są 
tu i „ząbki perliste" i „chitony* i „Partenon“ 
i „marzęnia*, i diabli wiedzą czego tu tylko nie 
ma. Zdałoby się poprosić panów poetów, aby 
zeszli z nieba na ziemię”. „Iowarrysze — wzy= 
wał poeta — dajcio mową sztukę, taka, zby wy 
ciągnąć republikę z błota”, Było to w pierw- 
szych latach rewolucji. 

Utwory lat rewolucyjnych (1917 — 1921) two 
rzą w sumie obraz, w którym zawarło się boha- 
terstwo walczącego ludu radzieckiego, niena- 
wiść do kontrrewolucji ł reskcji oraz patos rö- 
dzącej stę epoki. Każdy wiersz jest btirzą i pło 
mieniem, hasłem i wskazaniem. Majakowski wy 


powiada swoje myśli w przeróżnej formie: 
w wierszu szitacyjnym, w strofie Hryczncej, 
w wierszach dla plakatów ROST-u, w odzie 


(„Oda do rewolucji”) I poemacie (150.000.000). 
Obraz rewolucji 1 nowego życia raudzieckie- 

go rozrasta się u Majakowskiego do monumen 
talnych rozmiarów w  lmtach późniejszych 
w dwóch poomatach, które osiągnęły niewidzia 
ne dotychczas wyżyny kunsztu poetyckiego: Ww 
„Włodzimierzu Iigiczu Leninie" i w „Dobrze“. 
Pierwszy z nich, napisany po Śmierci Lenina 
(1824), kreśli wyrazisty wizerunek wodzą rewołu 
cji, etapy jego driałalności politycznej, portret 
przywódcy mas i zarzzem „arcyludzkiego czło- 
wieka”. Ze splotu prostych | przekonywujących 
słów, pozbawionych łałszywego tonu | sztucz- 
ności, wyłania się syiwctka geniulnej jednostki 
nierczerwalnie związanej + partia i ludem prs- 
cującym. Ten motyw jest ostatnim akordem po 
smatu: 
Partia i Lenin — 

bliśnięta — braia — 
kogo bardziej 

matka ~~ historia etni? 
Mówimy — Lenin, 

a w domyśle — 

partia, 

mówimy — partia, 

a w domyśle — Lenin“, **) 
W drugim poemacie („Dobrze”*) zostaje roz- 
winięta synteza rewolucji proletariackiej na 
bardzo szerokim tle historycznym. Tutaj, jak w 
kałejdoskopie, przesuwają się przed naszymi 


ba na ziemię" i zaciągnęli się na służbę rewołu oczami dzieje Rewolucji Październikowej 1 bu- 


cji („Rozkazy do armii sztuki“), kniąc z oder 


l % Przekład A, Ważyka, 


downictwa socjalistycznego w Związku Ra- 


©», Przekład A. Ważyża, 


dzieckim. Tu został ujęty sens moralny i politycz 
ny rewolucji jej ogrom I wpływ na dzieje ludz 
kie. Narodziny nowego świata znaiązły tu wy” 
ras w słowach prostych, a jakźe fascynujących: 


Umilkł kułomiot. 
Zakończył obatrzał. 
Umuiikły kute, 


drwoniące zażarcie. 
Płonęży 


jsk gwiazdy 
bagnetów ostrza. 
Biedniały 


gwinzdy niebieskie 
na warcie. 
Dmachał, jak xawaze, 
wiatrami paźdniernit. 
Eryna 


wyślizganą krzywimę 
skręcały 


tramwaje 
na most prey Giserni 
jut — za soocjalizmy. **7) 


Humanistycznym  treściom socjalizmu prze- 
ciwstawiał Majakowski nieludzkie treści gasną= 
cego kapitalizmu, demaskujac w szeregu wier- 
szy („Black and white", „Most Brookliński', „Do 
damu“ itd.) żałsz demokracji burżuazyjnej i upa 
dek kapitalistycznej kultury I moralności. Zroz 
paczony człowiek, który Skacze z mostu Broo- 
klińskiego w objęcia śmierci, oto symbol cywi- 
lzacjt burźuszyjnej, 


« kd 


Twórczość Majakowskiego, który położył pod 
wsliny pod realizm socjalistyczny poezji radziec 
kiej, była zarówno 60 do treści, jak 1 różnoro- 
dności formy (epos, satyra, wiersz liryczny, poe 
mat, utwory sceniczne, felieton itd.) zjawiskiem 
niezwykłym. Nowy styl poetycki autora „Do 
brze“ był realistycznym kształtem, w który przy 
obiekła się nowa, rewolucyjna treść jego dzieła. 

Prostota słowa i cćslna metafora harmonizo- 
wały z głęboka humanistyczną ideą jego wier- 
szy. Majakowski pierwszy w poezji radzieckiej 
podjął tematykę PRACY, pracy socjalistycznej, 
której wartość moralną i bohaterstwo opisał nie 
zwykłe plastycznie. Ze strof Majakowskiego wy 


toni się pozytywny bohater nowego ustroju, 
RADZIECKI CZŁOWIEK, partyjny 1 bezpar- 


tyjny bojownik © radość i szczęście życia, zwią- 
zany każdym fibrem re swoją socjalistyczną oj» 
czyzną. Poezja Majakowskiego była lutnią śpie: 
wającą piękno socjalizmu i knutem  chłoszczą- 
cym jego wrogów, pieśnią miłeści dla Partii 
i Kraju Rad oraz buntem przeciw złu i kapita- 
Hstycznej zgniliżnie, Była dzwonem wzywają- 
cym do walii, była samą walką t hymnem zwy 
cięstwa. I taką pozostanie w naszej pamięci. 
Róman Karst 


_*e*) Przekład A. SBnd3UuETR. 


bańskiej. 

W drugiej części releratu, dotyczą- 
cej wypełnienia planu państwowego, 
Enver Hodża podkreślił, że dzięki bez 
ińieresownej pomocy Związku Rā- 
dzieckiego 1 krajów demokracji ludo- 
wej, Albania w stosunkowo krótkim 
czasie była w stanie osiągnąć poważ- 
ne sukcesy, Jednakże plan gospodar- 
czy na rok 1949 nie zostął wykonany, 
Było to skutkiem szkodniczej politye 
ki b. ministra przemysłu Abedina 
Czevu i jego wspólników. 

W kwestii błędów popełnionych w 
dziedzinie gospodarki rolnej Enver 
Hodża podkreślił, że Ministerstwo 
Rolnictwa nie rozdzieliło dotąd jesz- 
cze całej ziemi. która winna była zo» 
stać rozdzielona w myśl ustawy © Tre 
formie rolnej, 

Słowa Envera Hodży, że partia ł 
rząd przygotowują obecnie 5-letni 
pian rozwoju narodowej gospodarki 
Albanil przyjęte zostały burzliwymi, 
niemilknącymi oklaskami, 

W trzeciej części referatu o Syfna* 
cjł wewnętrzno-partyjnej Enver Ho- 
dża zanalizował działalność antypar- 
tyjnej grupy trockistowskiej Abedi- 
na Czevu, Dźazi Islami í spółki i w 
związku z tym wskazał na koniecz- 
ność zwiększenia czujności. 

W zakończeniu Enver Hodže m- 
świadczył, że Ałbańską Partią Pra- 
cy winna iść za przykładem Partii 
Bolszewików i uczyć się u niej, po- 
nieważ jest ona partia nowego ty- 
pu, partią Lenina—Stalina, 

Pośród burzliwych oklasków { 6 
krzyków: „Niech żyje Partia Bojsze+ 
wików! Niech żyje Wielki Stalini 
Niech żyje Enver Hodża!” — zakoň= 
czył się pierwszy dzień obrad konfe- 
rencji. 

Drugi dzień wypełniła - dyskusja 
nad referatem Envera Hodży, 


= Biuro MHD 


koordynować będzie 
pracę placówek handlu 

uspołecznionego 

WARSZAWA — W eelu uspraw- 
nienia działalności Miejskiego Han. 
diu Detalicznego, który już w pierw= 
szym okresie swego istnienia tj, do 
dnia 1 m., liczył 727 placówek han 
dlowych w 24 miastach Polski, powo 
igna zostało Centralne Biuro Miej- 
skiego Handlu Detalicznego, 

Biuro to podległe Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego jest organem 
operztywnym, kierującym działalno» 
ścią wazystkich przedsiabiorstw MHD, 


Je ada a a 


Ne 103 


Pouczajace zebranie 
organizacji partyjnej PZPW Nr 30 


~ 


Sekretarz organizacji podstawowej 
PZPW Nr 36, tow. Laskowski, przed- 
stawił zebranym wniosek egzekuty- 
wy: pięciu towarzyszy przesunąć 
z członków na kandydatów, Nie wy” 


" kazali oni dostatecznej świadomości 


politycznej i czujności partyjnej, nie 
wywiązywali się z zadań, powierze- 


mych im przez Partię. 


"wać 


— To nia jest karm — podkreślił 
z naciskiem przedstawiciel Dzielnicy 
Śródmieście-Lewa, tow Chałubiński. 
— Proponujemy przesunięcie tych 
towarzyszy w poczeż kandydatów w 
tym cciu, aby mogli na nowo zabrać 
się do pracy nad sobą. Tkwi w tym 
złęboki sens wychowawczy. 

Wniosek egzekutywy oddano człon: 
kom organizacji podstawowej pod 
dyskusję. Towarzysze całkowicie zro” 
zumieli powagę zagadnienia. Dysku- 
sja była obszerna i wnikliwa, roxgA- 
trywała dokludnia działalność każde- 
go z tych pięcia towarzyszy. Przy” 
pominano sobie najróżniejsze fakty; 
mogące scharakteryzować danego to- 
warzysza. Zebrani powałbtie zu5tana- 
wiali się nad słusznością wniosku eg- 
zekutywy i potrafili wykazać, że de” 
gyzja jej nie we wszystkich wypad- 
kach oparta była na słusznych pod- 
stawach. Członkowie organizacji ud 
wodniły, że eczekutywa pomyliła się 
w dwóch wypadkach, że nie dość de 
brze zna swych ludzi. 

Najpierw stanęła sprzwya tow. Kar- 
pińskiej, pracownicy biurowej, Lek- 
ceważy sobie swe obowiązki, nie przy 
chodzi na zebrania, tłumacząc, źe ma 
małe dziecko. A przecież wiele robot- 
nic, obarczonych małymi, dziećmi, 
pracuja ofiarnie w organizacji par 
tsjnej i pilnie uczęszcza na zebrania. 
Zabierają głos tow. tow. Maroazek, 
Sobolewski, Kowal. Tow. Karpińska 
nie zrozumiała leszcza tego, że być 
członkiem Partii — to wypełniać su- 
miennie obowiązki partyjniaka, tow. 


Karpińska nie zasłużyła jeszcze va 
to, aby być stałym członkiem Partii, 
Podobnie i tow, Drewnowiczowa — 
referent socjalny. 

Sprawa tkaczki tow. Wiśniakow= 
skiej. Odrazu glosy zebranych są po- 
dzielona, a z każdą minutą więcej to" 
warzyszy opowiada się za tym, że 
egzekutywa zbyt jednostronnie pode- 
szła do tow. Wiśmiakowskiej, Ow- 
szem), wszyscy przyznaję, że ostatnio 
zaniedbała śię nieco w pracy. Była 
jednak aktywnym członkiem Parti; 
sekretarzem orzenizacji oddziałowej, 
W najtrudniejszych czasach práca- 
wała z pełnym poświęceniem. A teraz 
nikt nie wniknał, co jest przyczyną 
jej opuszczenia się w pracy. Może z 
chwiłą przejścia na iuny oddział ma 
jakieś trudności? Towarzyszki, pra 
|cujące razem z nią stwierdzają, że 

| tkaczką jest pierwszorzędna, me 
spóźniu się, nio oposzcza pracy. Caja 
| Sala wypowiada sig za tyra, aby tow. 
Wiśniakowsica pozostała w szeregach 
— Bo tn to mnie nie należy 1 już, Że 
nie chciałem przychodzić na wszyst- 
| kie zebrania partyjne? — nie zsw- 
sze mam czas. Trzeba mnie zzwiada* 


z 


stałych członków Partil. 

I w jeszcże jednym wypidku po 
myliła się egrekutywa. Zbyt łagodnie 
osądziła tow. Siujeckiego, brakarza. 
który już dawno powinien być usu- 
niety z Partii. 

W ciągu calego zebrania sya? sobie 
pod oknem, tie przejawiając. żadnego 
zainteresowania sprawami, rożtrzę- 
sanymi przez towarzyszy. Widać by” 
ło, że jest mu to najzopełniej obojęt- 
ne. Dopiero w chwili, gdy padło jego 
nazwisko, zdy zebrani na sali zaczęji 
żywe omawiać różne postępii Sujec- 
kiego, wówczas wystąpił on na éro- 
dek sali, poruszony do żywego. 

— Ami myślę się bronić. Że nie 
chciałem jako brakara zapisywać wy” 
riców współzawodniczących tkaczy ? 


Wnioski egzekutywy w ogniu wyczerpującej dyskusji 


miać wcześniej. Że nie przyszedłem | wością, Fgzekutywa nie wykazała do- 


na zebranie wyborcze? — uprzedzi- | statecznej czujności. 


łem przecież, ża muszę załatwić swe 
osobiste sprawy. Mówicie, że Żona 
moja oddała legitymację partyjną ? 
— No, to dobrze zrobiła, bo co tam 
kobieta Partia obchodzi, niech lepiej 
pilnuje domt, 

Peroruje tak długa I z coraz więk 
szą złością. 

1 co się okazało. Sujeczi — to czło- 
wiek zupełnie obcy Partii, choć do” 
piero pierwszy raz wystąpił zupełnie 
bez osłonek i pokazał swe właściwe 
oblicze. Owszem, pamiętają wszyscy; 
że kiedyś ndawa? aktywistę, gdyż 
chodziło ma o wzciąznięcie z tego ja- 
kichś korzyści. Potem, gdy swanso. 
wsł na brakarza, gdy sarobęt jego 
podniósł się, coraz bardziej obojęt- 
nist, ba, występował nawet przeciw 
ko dyrektywom Partii, Sprawa jego, 
kilkskrotnia siawałe na egzekutywie, 
Potrskżowano ją ze zbytnią pobłażli- 


Czyn 


ARSEENI 


W zakładach pracy odbywają się 
jeszcze zebrania. Dalej padają nówe 
zobowiązania ieMajowe. W ciągu 
tych dwóch tygodni, dzielących nas 
od Święta Pracy, można przecież wie 
le dokona” w dziedzinie produkcji, 
remontów, oszczędności itp. Robotni 
cy. pracownicy umysłowi — robią 
krótki roxrachunek swych dotychcza 
sowych osiągnięć i dalszych możliwa 
ści Do Czynu i-Majowego Czerwo- 
|nej Łodzi dodają coraz więcej tka- 
l pin, przędzy, urządzeń socjałnych. 


„> 


Czyn 1-Majowy wsi polskiej 


Wzrasta stale uświadomienie chła- 
pów pracujących, w czasach sanacyj 
nych pogrążonych w ciemnacie i za- 
cofaniu, Zaczynają ont rozumieć, źe 
sami s4 gospodarzami ra swym isre- 
mie 1 że od ich własnej pracy, sd ićh 
stanowiska zależy dobrobyt i poziom 
kulturalny wsi. Zaczynają pojmować 
również, że gospodarka zespołowa 
przyniesie dobrobyt | raz na zawsze 


zlikwiduje wyzysk biednych chłopów | 


przez bogaczy wiejskich. Wymow> 
nym dowodem tego zrozumienia xą 
bez przerwy powstające wciąż nowe 
spółdzielnie produkcyjne. Chłopi wie 
dzą, że w Ścisłytm sojuszu x klasą ro- 
botniczą przebudują vstrój wst, coraz 
wydatniej wraz z nią przyłączając się 
do budownictwa podstaw socjalizmu 
w Polsce. 

W odpowiedzi ną zobowiązania pro 
dukcyjne robotników miast, chłop! 


za swej strony podejmują robowią- | 


zania, zmierzające do podniesienia 
dobrobyłn ludnośct wiejskiej i 
wzmocnienia naszego państwa hudo- 


wego: U 


e 3 


Członkowie Związku Samopomocy 
Chłopskiej na zebraniu gminnym w 
Górach Mokrych, powiatu koneckie- 
go, doceniając znaczenie mechaniza- 


cji uprawy roli postanowiłi wykorzy | 


stać w siewach wiosennych i jesien 
nych oraz przy żniwach wszystkie 
maszyny rolnicza Spółdzieiczego O: 
środka Maszynowego. Przez lepszą 
uprawę ziemi pragną oni zwiększyć 
wydajność zbóż z hektara o 1 kwin- 
tal, a okopowych o 10 kwintali. Po: 
ga tym zobowiązali się plan. kontrak- 
taci dla gminy wykonać w terminie 
1 to w 105 proc, 

Delegaci gromadzcy ZSCh. na ze- 
praniu w gminie Miedzierza, powiatu 
koneckiego, jako Czyn -Majowy po 
waeit następujące zobowiązanta: „Da 
dnia t Maja zorganizować zespół ko 
larski, oczyścić rowy przydrożne na 
terenie całej gminy oraz wykonać 
plan kontrakiacji w 105 proc”. 

Delegaci gromadzcy ZSCh na ze- 
braniu w gminie Radoszyce, powia- 
tu koneckiego, w ramach zobowiązań 
1-Majowych postanowiłi: „Zorganizo- 
koła Gospodyń Wiejskich w 


Wyjazd polskiej delegacji 
Bojowników o Wolność | Demokrację 


ne uroczystości do Barlina 


WARSZAWA (PAP) — W dnin 12 
bm. w późnych godzinach wieczor 
nych, wyjechała z Warszawy delega- 
cja Polskiego Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, która weź: 
mie udzisł w uroczystościach, orga“ 
nizowanych w Berlinie w ramach Ty- 
godnia Międzynarodowej Solidarno- 
ści Bojowników © Wolność, Pokój 
4 Demokrację. 

W skład delegacji weszli członka 


> wie Rady Naczelnej ZBoWiD, oh. ob.: 


z 


Maria Jaszczukowa, Helena Woliń- 
ska, Włodzimierz Dąbrowski, © sekte 
tarzem Zarządu Głównego — Józe” 
fem Pzssinim na czele 


ZSCh we wszystkich grómadach na 
terenie gminy; wybudować systemem 
szarwarkowym 1.300 m drogi- bitej, 
przeprowądzić całkowity / remont 
wszystkich szkół w gminie) urządzić 
boisko sportowe, basen dla straży 


pożarnej oraz dwie studnie przy ba- 
wyremontować wszystkie u- 


serie; 


| 
j 


|... Gminy 


Ośrodek maszynowy w gminie Z2- 


tąd pracuje zadowalająco. Chłopi w 
pełni doceniają znaczenie ośrodka 
i chętnie korzystają z jego usług, nie 
narażeni więcej na oszukaństwa i wy 
zysk ze strony bogaczy. Ośrodek ma: 
szynowy w Zadzimiu rzetelnie zaspa- 
| kaja potrzeby ludności, dba również 
© należytą ochronę maszyn. Prowa- 
dzona jest dokłada ewideneja pracy 
i stanu każdej mższyny. 


Jednak ośrodek nia jest walny od 
bolączek, spośród których najdotkiiw 
szą stanowi fakt, że niektóre groma- 
dy, a także poszczególni chłopi nie 
odbierają na czas zamówionych ma 
szyn. Toteż maszyny takie często sto- 
ją po kilka dni bezczynnie pod szopą, 
podczas gdy potrzebujący ich nie mo 
ką doczekać sią swej kolejki, Inną; 
ważną bolączką jast brak należytej 
współpracy Gminnej Spółdzielni 82- 
moópomocy Chłopskiej z Ośrodkiem, 
chociaż Ośrodek stanowi włnaność 
tej spółdzielni, 


W ogóle stosunki, panujące w C win 
nej Spółdzielni Samopomocy Chlop 
skiej w Zadzimiy, należałoby jak 
najrychiej urdrowić. Jest rzeczą nie- 
dopuszczalną, ażeby Zarząd tej spół: 
dzielni pracował beżplanowo, gdyż 
nie można narwać pisnem ustalenie 
ua rok bieżący wybudowania dwóch 
szop do przechowania zboża. Nató- 
miast nie myśli się nie o usprawnie” 
niu kontraktacj, ani o rozbudowie 
saraej spółdzielni. 


Niedawnd odbyło się zebranie 
członków spółdzielni, na którym pi 
dło wiele poważnych zarzutów pod 
adresem Zarządu Gminnej Spółdziel- 
ni, jak np, że członkowie zarzędn po- 
bierają na poczet zarobku poważne 
zaliczki i nie zwracają ich, że Z rząd 
nie poczynił należnych kroków prze” 
ciwko jednemu z członków Zarząda, 
który zdefrandował 100 tysięcy zi> 
tych i do tej pory pozostaje na wol- 
ności, że kierownik handłowy często 
jeździł do Sierudza, gdzie przebywał 
niepotrzebnie po kilka dni w hotelu 


pusty na terenie gminy I wybudować 
jeden most”. 

Stanowisko chłopów gminy Góry 
Mokre, Miedzierza 1 Radoszyc, po- 
wiatu koneckiego powinno być god- 
nym naśladowania prrykładem dla 
chłopów wszystkich gmin wojswódz. | 
twa łódzkiego. 


Zadzim 


jchoć minęło już przeszło pół roku, ci, 


do | dzim, w powiecie sieradzkim, jak do | co nabyli rowery na raty, nic jeszcze 


za nie nie wyłaciii. 

| Najwięcej zarzutów  posypnjo się 
na Zarząd za oypieszniość przy Spro 
wadząniu w r. ub. węgla oraz arty” 
kułów codziennego użytku do sklepa! 
spółdzielczego, jak np. cukru, któ 
rych niamy przecież pod dostatkiem 
w kraju. 

Pomimo tek poważnych zarzutów, 
Zarząd prscuje jednak w dalszym 
ciągu i, to gorszę, nadal pracuję źle. 
Będąc ubiegłej niedzieli w Zadzimiu, 
słyszałem od chłopów skargi na brak 
nasion, które powinny być już dawno 
zasianę, a w zpółdzięlni w Zaedzimiu 
do tej pory nie można ich otrzymać, 


podrzaz gdy w Sieradzu jest ich pod | 


dostatkiem. 
Tsdensz Niedziałkowski 
korespondent „Glasa“ z MZK 


$ 
s 


Chiópi odpowiadaja na apel robotników 


Nie wykazała 
jej i terag gdy zamiast wysunąć 
wniosek 0 wyrzucenie Sujeckhiego z2 
Partii, zaproponowała przesunięcie 
go na kandydata. Większą czujność 
przejawiło nebranie członków orga- 
nizaeji Osądziło, że Sujecki nie jest 
godny miana PZPR=owca, 


v 4 


Ostatnie zebranie orzyanizacji par- 
tyjnej PZPW Nr 36 miało dla człion- 
ków organizacji, jak i dja jej władz 
ogromne znaczenie, Wykszało ono, 
że ezzekutywa powinna więcej inte- 
rozówać się członkami Partii, śpie” 
szyć z pomocą tym, którzy się chwi- 
lowa zaniedbali i umieć odróżnić 
chwilowe załamanie od wrogiej, an- 
typartyjnej. roboty. 

i 


Komitet Partyjny egzekatywa 


powinny wysnuć z tego zebrania od- 


dia swej dalszej 


powiednie wnioski 
H. Sem. 


pracy. 


1- Majowy - 


Coraz więcej tkanin, przędzy, urządzeń socjalnych 


Czyn majowy załogi 
PZPW Nr 35 

Radosne £ podniosła było zebranie 
robotników PZPW Nr 35, Liczne za- 
bowiązania indywidualne uwieńczyła 
uchwalona na zakończenie rezolucja. 
Głogi ons, że: „załoga tkalni wy- 
kona plan roczny do 7 grudnia, przę- 
dzałni do 28 grudnia, cerowni do 
9 grudnia. Upłynnienie zbędnych re- 
awanentów da sumę ponad 33 miła. zł, 
ax tego na 1 Maja około 6 miln. zł. 
Wydział inwestycji dostarczy dla ín- 
ternaiu SPP 15 szaf, wyremontuje 
świetlicę”. 


Zaloga PZPDz. 
im, Konopnickiej 
walczy o j 
Robotnicy Zakładów Dziewiarskich 
im, Konopuickiej jako Czyn 1-Majo= 
wy podniosą jakość prodnkcji z 87,4 
proc. do 98,4 proc. Plan produkcyjny 
ra rok bieżący wykonany zostante 
na 15 grudnia. Cewiarnia zmniejszy 
odsetek odpadków a 05 proc, Wy- 
dział Zbytu zobowiązuje się upłynnić 
towary gotowa — na sumę 5 miln. zł. 
Młodzisż utworzy zespół najwyższej 
jakości, zmniejszy odpadki o 0,$ proc. 


W Zakładach Mechanicznych fim. 
Stuzelczyka ruch  racjonalizatorski 
wkracza na nowe drogi rozwoju. Ro- 
hotnicy przytzyniają się wydatnie 
do usprawnienia produkcji. Dzięki 
wyrowadzetdu ich wynalazków zakła- 
dy nie tylko ulepszają metody pro- 
dukcji, als uzyskują również milio- 
nawe oszczędności. 

Na ostatnim posiedzeniu Zakłado- 
wej Komisji Ulepszeń rozpatrywano 


|13 wniosków, zgłoszonych przez to: 


botników. Na szczególne wyróżnienie 
ząsługujs pomysł ob. Stanisławskie- 
go, który wprowadza zmianę dotych= 
czasowych osłon-prowadnic, stosowa 
nych przy szlifierkach Wynalazek 
ten przyniesie naszym zakładom oko- 
ło 400.000 zł oszczędności rocznie 
i rozwiązuje całkowicie sprawę do- 
staw tych osłon, których produkcji 
w ogóle nie chciały się podjąć fabry- 
zi krajowe. Ob. Stanisławski za swa 
ulepszenie otrzyma 40 tys. zł nagro- 
dy, 


Malo i średniorolni 


ujawniają oszustwa 


W gremadzie Tuniki, gm. Grzymka 
wice, pow. skierniewickięgo chłopi 
malo- 1 średniorsini wykrył, że tam- 
tejsi bogacze wiejscy uchyla: się od 
płacenia podatku gruntowego, w na- 
leżytym wymiarzę, przez podawanie 
fałszywych danych o ilości posłada- 
nych przez nich ha ziemi. Pomiary, 
dokonana przez władza powiatowe, 
istotnie ujawniły działanie bogaczy | 
wiejskich na szkodę Państwa. Tak 
więc Maksymilian Rylski, posiadają: 
cy 23,52 ha — wykazywał przy pia- 
ceniu podafku zaledwie 16,12 ha. Ze 
non Psarski zamiast 16,80 ba — po- 


bogaczy wiejskich 


stwa na przeszło milion 2} strat, 
Jednakże dzięki czujności mało- i 
średniorolnych chłopów gromady Tu- 


į miki, antypaństwowe stanowiska bo- 


gaczy wiejskich zostało zdemaszowa- 
ne, a ich oszukańcze zamiary udarem 


nione. 
Í 
P. M. 


korespondent chłopski „Głosu” 
Grzymkowice, pow. skierniawicki 


W y kon ujemy Www 
zeobowiązamie 


DRHNFFOMTEO OWA 


Znana w Łodzi przodowni- 
ca pracy — prządka TOW. 
BRONISŁAWA BORECKA z 
PZPB Nr 3 wykonała już cał 
kowicie swe zobowiązanie 1- 
Majowe. Postanowiła ona 
mianowicie, że płan za 4 mie 
siące wykona do dnia 5 kwiet 
nia. Kończąc swa pracę 5 
kwietnia br. zamełdowała, że 
jej Czyn 1-Majowy został zre 
alizowany. Tow. Borecka wy 


konywała przeciętnie bazę 
! akordową w 134 proc. 
| Prządka TOW. HELENA 


OKRÓJ, także z PZPB Nr 3, 
która zobowiązała się do 1 
| Maja dać ponad plan 128 kg. 
| przędzy, wykonała zobowią- 
zanie dotychczas (do 12 kwiet 
nia br.) w 93,3 proc. 

Napływają także meldunki 
| =a PZPB im. Stalina, obejma- 
jące okres pierwszych 7 dni 
kwietnia, 


umocnieniem 


CNSR A E AEREE E 


I dbać będzie o czystość maszyn. Ko- 
mitet Współzawodnictwa — jak do- 
nosi nam korespondent tow. Micha- 
lak — zorganizuje 10 zespołów naj- 
wyższej jakości 
Przyśpieszymy 
wykonanie planów 

W oblicza Święta Majowego — 
pisze korespondent z PZPBIW Nr 22 
tow. Janicki — zakłady nasze pod- 
jgły następujące zobowiązania: pian 
państwowy przędzalni wykonać do 
20 grudnia, tkałni do 15 grudnia. Na 
dzień 1 Maja wyprodukować dodat- 
kowo 1080 m tkanin, 


Zakłady Kinotechniczne 
oszczędzają 


Pracownicy Zakładów Kinotechnicz 
mych nuczczą Święto Í Maja, wyxo- 
nując plan za kwiecień do dnia 27 
bm, plan półroczny o 5 dni przed 
terminem. Zobowiązują się zaoszczę- 
dzić 3 miin. zł na materiałach produk 
cyfnych, upłynniś zbedne remanenty 
na sumę około 25 miln. zł, wyremon- 
tować własnymi siłami silnik eamo- 
chodu „Chevrolet” — pisze korespon 
dent Filmu Polskiego tow. Kazimierz 
Dudek. 


Sprawy i bolączki Warto myśleć przy pracy 


Ogółsm w tym dniu przyznańo ro- 
botnikom około 200.000 zł nagród. 
S. Wspiński 
korespondent z ZM 
im. Strzelczyka 


] 


i 


pierwszomajowe 


rkaczka TOW. MARIA 

TRAWIŃSKA, która zobowią 

* zała się wykonać bazę w 134 
proc. wykonuje ją w 144,8 
proc. 

TOW. WŁADYSŁAWA JA- 
KUBCZAR podniosła swą 
wydajność do 145 proc. Tow. 
Aniela Królikiewicz, które 
podjęła zobowiazanie wyko- 
nywać bazę akordową w 
102,2 proc. wykonuje ją w 
125,9 prot. 

KIEROWNICY TKALNI, 
którzy zobowiązałi się dopro- 
wadzić park maszynowy do 
czystości zrealizowali zobowią 
zanie w 30 proc. 

MAJSTER ZYGMUNT WY- 
RZUC wykonuje plan w 112 
proc, przekraczając znacznia 
swe zobowiązania. Majster 
Jan Kamiński realizuje plam 
w 131 proc., przekraczając © 
20 proc. swe zobowiązanie. 


Pokoju 


Zobowiązania 
Fabryki Cewek Nr 1 

Tow. Dobraczyński, korespondent 
z Fabryki Cewek Nr 1 pisze nam o 
następujących zobowiązaniach „Cew- 
ki": Plan czteromiesięczny wykoOns- 
ny zostanie do dnia 14 bm. Kiezow= 
nictwo fabryki wraz z całą załogą wy 
mieni systemem gospodarczym stare 
rury wodne na nowe, Do końca roku 
zakłady zaoszćzędzą sumę ponad fi 
miła, zł. ; 


Robotnicy ZWT i UT M-33 
zobowiązują się... 
roczny plan wykonać do 15 listo- 
pada, przez zmniejszenie nadimiar- 
nych zapasów magazynowych zwoje 
nić sumą 6,5 miln. zł Wykonać póza 
planem w bieżącym miesiącu dwa 
| piece elektryczne wartości 3 miin zš; 
| crooptowsć plec „Homo“ oraz wy 
remontować 3 piece tyglowe dla jed- 
nej x kluczowych fabryk przemysłu 


| metalowego, 
o 


Centrala Odzieżowa 

i Pracuwnicy Centrali Odzieżowej — 
|jak pisze korespondent tow. Andrza- 
jewska — zobowiązali się celem ucz- 
czenia 1 Maja wykonać plan roczay 
do 15 grudnia, przekroczyć plan obro 
| towarowego na rok bieżący o 2,5 
miliarda zł, odbywać systematycznie 
narady wytwórcze. Tow. Marcinkow- 
ski, przewodniczący koła ZMP zobo- 
[acaat ğe w imienin młodzieży do 


a 


wzięcia czynnego udziału przy urzą- 
dzaniu nowej Świetlicy. Dział eko- 
nomiczny postanowił opracować 
szczegółowy regulamin dla sklopów 
detalicznych, określając szczegółowo 
podział czynności i kompetencji pra- 
cownizów. Liga Kobiet postanowiła 
zorganizować koło terenowe, obejma 
jące niepracujące żony koleców biu- 
rowych. 


| Śladem naszych korespondencji 


YE FEYYAŁ NE EP FETA W KTYCEEGA EE G4YY FE TYPYAAZPEEOATOWO FEÓWOC TTT 


Dyrekcja PZPB im. Stalina — wyjaśnia 


W związku z zamieszczoną w „Gło 
sie Robotniczym 
pod tytułem „Trzeba szkolić przędza 
ników na samoprząśnice wózkowe” 
otrzymaliśmy od dyrekcji PZPER im. 
J, Stalina następujące wyjaśnienie: 
| „Kierownictwo Przędzalni  Cieęn- 
kiej naszych Zakładów uznaje 
słuszność uwagi. że 8 selfaktorów. 
imie blorących udziału w produkcji 
— to bezwzględnie poważny uby= 
tek, utrudniający wykonanie pla- 
nów miesięcznych. 

Zorganizowanie zespołu młodzie- 
żowego nastąpi z obwilą uzupełnie- 
nia kwalifikacji zawodowych uczą 
cej się młodzieży. 

Nadmienić wypada, iż wysiłek 
nasz dąży w kierunku szkolenia 
rałodych kadr, których jednak, jako 
sił młodocianych, nie możemy za- 
trudniać na nocną zmianę, więc nie 
wpływa to na rozwiązanie sprawy 
postoju wymienionych selfaktorów, 


Tańsze czapki i kapelusiki dziecięce 


Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Rzpelnszniczego Oddział „A“ w Ło- 
dzi, po raz pierwszy w przemyśle 


„Drugą nowość stanowią — efek- 
towne, barwne kapelusiki dzieciece. 
Artykuł ten będzie produkowany 


dawał 8,40 ha. Poza tym Marian Ko-|polskim wp. ywadzają nowy sposób jtym samym systemem, co czapki 


bylczak, Emilian Kobyłczak, Jozef 
Jurkiewicz, Ludwik Michalski i Hen-| 
ryk Gasparski wykazywali 3 do 4 ha 
ziemi mniej od rzeczywiście posiada- 


nej. 
To nieuczciwe stanowisko bogaczy 


produkcji czapek. Produkcja czapek 
odbywać się będzie systemem ka- 
peluszniczym, a mie konfekcyjnym, 
co daje rękojmię, że czapki te będą 
lepsze i bardziej dostępne da naby- 


na koszt spółdzielni, że do tej pory, wiejskich byłoby naraziło skarb Pań! cia dla szerokich maa 


s 


EŃ Pyra 


Inowację tę szerokie rzesze na- 
bywców niewątpliwie przyjmą £ 
wielkim zadowoleniem. 


J. Stoptzyk 
korespondent + ZZPKR2D. 


a o. z 


Z Urzędu Zatrudnienia natomiast 


korespondeńcją j nie możemy uzyskać dostatecznej 


ilości pracowników powyżej lat 18", 


aj zażE: 
'Ywietlica 
będzie wyremontowana 


JW związku z zamieszczoną w „Gło 
sie” korespondencją pt. „Obiecanki 
cacanki”, otrzymaliśmy z Dyrekcji 
PZPW Nr 1 następujące wyjaśnienie: 
„Piętra budynku, w którym mieści 
się Świetlica fabryczna PZPW Nr 1. 
jest obecnie zajęte przez przedszko- 
le, Pewne kwóty, przyznane przez 
zakłady na remont zostały zużyłe w 
celu dostosowania pomieszczeń 1 pię 
tra dła potrzeb przedszkola. 
Jak nas poinformowano, 
na remont Świetlicy otrzymamy w 
najbliższym czasie. Spodziewamy 
się, że świetlica zostanie całkowicia 
odnowiona przed 22 lipca br“. 


„krzyżacy” 
Sienkiewicza 
w języku rosyjskim 


MOSKWA (PAP) Nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Literatu- 
ry Pięknej ukazała się w przekładzie 
na język rosyjski powieść historycz- 
na. Henryka Sienkiewicza „Krzyża- 
cy 


redyty 


Przekład, dokonany pod redakc 
K, Dunin-Borkowskiego, spe erat 


został w komentarz literacki pióra 
1. Górskiego. 
Książka z flustracjami znanezo 


malarza radzieckiego, laureata pre 
mii Stalinowskiej, Sokołowa-Skalt, 
wydana zostałą nakładem 30 tysięcy 
egzemplarzy, 


I1MAJA 


Radosne nrzygotowania młodzieży 


do uroczystego obchodu 


Za kilkanaście dni na ulicach 
naszych miast i wsi obchodzić bę 
dziemy Święto Pokoju i Pracy —- 
dzień 1 Maja. 

Dzień ten od wielu już lat ob- 
chodzońny jest nadzwyczaj uroczy 
ście przez ludzi pracy. W roku 
bieżącym jednak w szczególnie 
podniosłym nastroju wezmą u- 
dział w pochodach 1-Majowych 
tysiączne rzęsze robotników, pra 
cowników i chłopów mało i śre- 
dniorolnych. Uroczystości Pierw- 
szomajowe odbywać się bowiem 
będą w pierwszym etapie realiza 
cji nowego, gigantycznego Pianu 
6-letniego, niosącego jeszcze wy- 
datniejszą poprawę bytu wszyst- 
kim pracującym. 

Radośniej także, niż w latach 
poprzednich, manifestować będzie 
swój entuzjazm oraz wolę walki 
i pracy młodzież, mająca już po- 
za sobą poważne osiągnięcia i 
zdobycze, a jeszcze poważniejsze 
plany oraz dążenia. 

Zrozumiałe jest więc podejmo- 
wanie przez skupioną w szere- 
gach ZMP, SP i niezorganizowa- 
ną młodzież licznych zobowiązań 


produkcyjnych, socjalnych, oświa 
towych i organizacyjnych. 

Tysiące metrów tkanin ponad 
plan, zakładanie nowych boisk i 
urządzeń sportowych, organizowa 
nie kursów dla analfabetów, po- 
rządkowanie świetlice i tworzenie 
zespołów artystycznych, uzyskiwa 
nie lepszych, niż dotychczas wy- 
ników w nauce, masowe zgłasza- 
nie przedpłat na prenumeratę 
dziennika młodzieżowego, które- 
go pierwszy numer ukaże się wła 
śnie dnia 1 Maja oto czym 
młodzież łódzka powita i uczel 
święte międzynarodowej solidar- 
ności klasy robotniczej. 

Przygotowaniami do 1 Maja ży 
ją wszystkie koła ZMP, hufce SP 
oraz drużyny ZHP, żyje nimi ca 
łą młodzież fabryk i spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów i szkół, 
urzędów i instytucji. 

Na licznych zebraniach i ma- 
sówkach młodzież zapoznaje się 
z historią obchodów 1-Majowych 
ną świecie i w Polsce oraz ze 
szczególnym charakterem tego- 
rocznych uroczystości W tych 
przygotowawczych  pogadankach 


Nasi aktywiści 


KOL. RYSZARD JERZY RASIŃSKI 

jest jednym z najbardziej znanych 
aktywistów naszej organizacji. W dużej 
mierze do jego czynnej postawy: przyczyni 
ło się jego robotnicze pochodzenie. Kol. 
Rasiński, jako absolwent Studium Wstęp 
nego stał się w krótkim czasie przedow 
nikiem nauki na terenie Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego. Na stanowi- 
sku Kierownika Organizacyjnego ZO 
ZAMP kol, Rasiński wykazał całą swą 
sumienność w spełnianiu przyjętych na 
siebie obowiązków. dktywną pracę w 
organizacji, kol. Rasiński godzi z przo- 
downictwem w nauce. Jest on ponadto 
asystentem na WSGW oraz członkiem 
Zarządu Głównego ZAMP. 


KóL. JOLANTA KULPIŃSKA. 

Jzołowa aktywistka naszej organizacji 
kol. Kulpińska jest córką nauczycielki, 
Od chwili wstąpienia na Wydział Hu- 
muanistyczny Uniwersytetu Łódzkiego 
pracowała wydatnie“tw szeregach postę- 
potwych organizacji studenckich, Po 
zjednoczeniu akademickich organizacji 
młodzieżowych kol. Kulpińska staje się 
wybitną działaczką ZAMP, pracując rów 
nież gorliwie na terenie kół naukowych, 
gdzie staje się rzeczniczką postępowej 
nauki, pojętej zgodnie z zasadami mar- 
ksizmu-leninizmu, 

Obecnie kol. Kulpińska jest studentką 
I roku socjologii i zarazem przodowni 
kiem nauki w sekcji socjologicznej 


Wydz. Humanistycznego. Goraz lepiej 
rozwijająca się działalność ZSN jest 
dużą zasługą kol. Kułpińskiej, która jæ 
ko kierownik Wydziału Nauki i Orga 
nizucji Studiów, sprężyście wypełnia swe 
zadania. 


z pieśniq 


MIZNENZWYWNAE ZO WMA KURZA EERACZNAZUUEDENAKAKAAAKERAGAALERKRZAAN SAW ARUNARNAKO DIE Stu 


na ustach 


| BRERBNNAZA| 


Święta Pracy i Pokoju 


uwzględnia się zwłaszcza rolę 
młodzieży w walce o pokój, tłu- 
maczy się słowo POKOJ na sło- 
wo PRODUKCJA. 

Nie tylko jednak podejmowa- 
niem i wykonywaniem zobowią- 
zań, pogadankami i zebraniami 
wyrażają się przygotowania do 
nadchodzącego święta. 

Koła naszej organizacji przyspo 
sabiają się do wzięcia udziału w 
akcji pod nazwa: „Nasze koło 
śpiewa”. Celem tej akcji jest „roz 
śpiewanie“ naszej młodzieży. W 


terminie do 25 kwietnia odbędą | 


się dzielnicowe popisy śpiewacze, 
w których udział wezma nie zes- 
poły chóralne, lecz koła w peł- 
nym składzie. Masowy udział rało 
dzieży w konkursie „Nasze koło 
śpiewa przyczyni się do tego, że 
młodzież łódzka w tegorocznym 


pochodzie maszerować będzie zZz 
pieśnia na ustach. 
Wszystkie sprawnie działające 


zarzady ZMP opracowują specjal 
ne nifmery gazetek ściennych, pa 
święconych: Świętu Pracy. Zarząd 
Łódzki urządza konkurs na naj- 
lepsze gazetki ścienne, które udo- 
stępnione będą szerokim rzeszom 
młodzieży na specjalnej wysta- 
wie w gmachu Stowarzyszenia 
„Ognisko“. Organizacje ZMP-ow 
skie; posiadające zespoły świetli- 
cowe, sporządzają specjalne mon- 
taże literackie i programy artysty 
czne, które urozmaicą akademie 
okolicznościowe w przededniu 1 
Maja. 


Młodzież zdobywa zawód 


W szkółce tkackiej w PZPB im. 
Instruktorka, znana przodownica pracy tow. Anna Ramusowa, 
pokazuje uczniowi, jak trzeba przeciągcć nici przez płochę i nicielnice.| pro] 


tkaczy. 


Stalina szkolą się kadry młodych 


Poważne miejsce w przygoto- 
waniach 1-Majowych zajmuje 
akcja popularyzacji prenumeraty 
i czytelnictwa pierwszego w Pol- 
sce dziennika młodzieżowego. Roz 
miary tej akcji pozwalają przy- 
puszczać, że nie będzie w dniu 1 
Maja młodego robotnika, czy ucz- 
nia, który by nie otrzymał pierw 
szego numeru SWEGO pisma. 


Nr 102 


Konkursy ZMP-owskie 


„MŁODZIEŻ SPIEWA‘  tak| 
brzmi nazwa konkursu, urządza- 
nego w czasie od 19 do 25, 4. br. 
przez Zarząd Łódzki ZMP. Kon- 
kurs ten będzie odbywać się pod 
hasłem: „Walczymy o zdrową 
treść pieśni, o jej umasowienie*. 


Eliminacje do konkursu odbędą 
się we wszystkich Dzielnicach, 0- 
bejmą one około 100 kół robotni- 
czych. 


Nie jest to bynajmniej, jak by 
się mogło wydawać, konkurs chó 
rów. Udział w nim wezmą całe 
koła. Pragniemy, aby pieśni rewo 
lucyjne, młodzieżowe, polskie i 
radzieckie śpiewała cała młodzież 
— choć jednogłosowo, prosto, bez 
fachowego dyrygenta, ale szcze- 
rze, wyrażając w nich swe uczu- 
cia i pragnienia. 

Cel konkursu jest jasny — na- 
uczenie miodzieży wartościowej 
pieśni. 

Wspólny śpiew jest bowiem je- 
dną z najbardziej bezpośrednich 
form wyrażania uczuć i dążeń 
ludzkich. Chóralna pieśń, płynąca 
jednocześnie z setek ust, staje się 
instrumentem bojowym, pobudza 


Wspaniały entuzjazm, towarzy |do zbiorowego czynu, do wspól- 


szący przygotowaniom pierwszo- 
majowym świadczy o głębokim 
przywiązaniu młodzieży do najlep 
szyeh tradycji kłasy robotniczej, 
do szczytnych haseł, pod Który- 
mi świętować będziemy tegorecz- 
ny 1 Maja. 


Al, Nasielski 


| względem ideologicznym, 


nej walki i pracy, jest współczyn 


nikiem kolektywnego wychowa- 
nia. 
'Konkurs powinien przyczynić 


się do spopularyzowania pieśni re 


|welucyjnych oraz do wypłenienia 


hezwartościowych zarówno pod 


jak i 


muzycznym — brukowych „szła- 
gierów“. 

Inną, poważną imprezą, organi 
zowaną przez Zarząd Łódzki 
ZMP w związku ze Świętem Pra 
cy, jest konkurs oraz wystawa 
młodzieżowych gazetek _ ścien- 
nych, związanych tematycznie z 
dniem 1 Maja. 

Konkursem objęte 
kie koła ZMP-owskie. 

29. 4, br. urządzone zostaną na 
Dzielnicach wystawy, z których 
najlepsze gazetki powędrują z ko 
lci na wystawę ogólnołódzką, któ 
ra otwarta będzie w ramach Ty- 
godnia Oświaty, Książki i Prasy 
między 1 — 7 maja. 

Na wystawie tej, dostępnej dla 
szerokich rzesz zwiedzających, 
przeprowadzóna zostanie klasyfi- 
kacja poszczególnych gazetek. 

ZMP-owskie gazetki 1-Majowe 
poruszać będą zagadnienia, nurtu 
jące całą młodzież, zagadnienia 
walki o pokój, walki o wykona- 
nie Planu 6-letniego, ale przetłu- 
maczone na język produkcji, na 
język czynów i zobowiązań mło- 
dzieży. 

Gazetki te staną się więc czyn 
nikiem, pogłębiającym zaintereso 
wania młodzieży, staną się czyn- 
nikiem masowego oddziaływania - 
na młodzież, mobilizacji do Świę 
ta 1-Majowego. 

Takie właśnie zadania stawia- 
my przed konkursem ZMP-ow- 
kiin gazetek ściennych. 


„= 


są wszyst- 


J. Leb. 


Wspólnie redagujemy nasz dziennik 


LMP-tWcy 

W dniu 1 Maja młodzież pol- 
ska otrzyma do rąk po raz 
pierwszy swe codzienne pismo, 
które będzie służyć wydatną 
pomocą w naszej prący organi- 
zacyjnej, zbliży nas do zagad- 
nień politycznych, gospodar- 
czych oraz Kulturalnych. W 
dzienniku swym znajdzie cała 
młodzież interesujące ją zagad- 
nienia. 

We wszystkich kołach ZMP- 
owskich przy zakładach pracy 
lub szkołach odbywają się ze- 
brania dyskusyjne, na których 
młodzież omawią poszczególne 
punkty ankiety, wydanej przez 
Zarząd Główny ZMP. Ogółem 
odbyło się do chwili obecnej 18 
takich zebrań ze znacznym u- 
działem młodzieży niezorganizo 


wanej. 
Zebrania takie odbyły się mię 
dzy innymi w PZPR Nr8, 


PZPJG Nr 1, w ZUS, w Huf- 
cach „SP“ przy PZPB w Ru- 
dzie Pabianickiej, w Kom. Cho- 
rągwi Harcerzy oraz w szeregu 
innych zakładów pracy. Sprawy 
tego dziennika omawiało prze- 
szło 112 koleżanek. i kolegów. 
Każda wypowiedź nacechowana 
była troską o poziom pisma, to- 
też niemal kazda wnosiła nowy 
projekt. Niemożliwe byłoby po- 
dać tutaj wszystkie zgłoszone 

jekty i życzenia, choć wszyst 


Uczymy się korespondencyjnie 
W nauce kolektywnej wychowujemy nowego człowieka 


Korespondencyjne Gimnazjum 0 
raz Liceum Związku Młodzieży Pol 
skiej postanowiło i w bieżącym ro- 
ku szkolnym przyjść z pomocą 
swym uczniom w postaci prowadze- 
nia kolektywnej nauki w systemie 
kształcenia korespondencyjnego. Nie 
było to zadanie łatwe do wypełnie- 
nia, lecz kierownictwo i uczniowie 
naszego Gimnazjum wspólnymi si- 
łami wykonali nakreślomy plan w 
akcji organizowania zespołów. Na 
terenie Łodzi powstało 10 zespołów 
solektywnego nauczania. 

Każdy spośród nich posiada swe 
go przodownika nauki oraz korepe- 
tytorów, którymi są najlepsi ucznio 
wie kół szkolnych Z. M. P. i kół 
Z. A. M. P-owskich. Korepetytorzy 
kierują dyskusją oraz udzielają po 
rad z zakresu materiału nauczania. 

Celem tej pracy jest walka o le- 
psze wyniki nauczania, Z walki tej 
młodzież ZMP-owską musi wyjść 
zwycięsko, wykazując wyższość for 
my  kolektywnego nauczania nad 
tradycyjnym indywidualizmem. 

W Łodzi przoduje zespół kol. Bia 
łego. Zespół ten przez swą systema 
tyczność, pilność i poważny stosu- 
nek do nauki w wyjątkowo krót- 
kim czasie wysunął się na czoło we 
współzawodnictwie z innymi zespo- 
łami. Nie było wypadku, aby na ze 
braniu kolektywu brakło choć je- 
dnego członka zespołu. Prace kon- 
trolne są wysyłane w odpowiednim 
terminie z ocenami na ogół dobry- 


mi. Zespół ten obsługiwany jest 
przez korepetytorów z koła tereno 
wego Dzielnicy Staromiejskiej ZMP 


Pozyskujemy prenumeratorów 


dziennika młodzieżowego 


Młodzież wita zapowiedź uka- 
zania się swego codziennego pis- 
ma masowymi zobowiązaniami 
prenumeraty i pozyskiwania czy- 
telników dla nowego pisma, Oto 
dwa spośród nieustannie napły- 
wających zobowiązań, świadczą” 
cych o pełnym zrozumieniu przez 
młodzież  doniosłego znaczenia 
faktu posiadania własnego dzien- 
nika: 

„Ja, Irena Gugała, prządka z 
PZPS Nr 5, doceniaiąc znaczenie 
pierwszego w Polsce codziennego 
pisma młodzieżowego, które wy- 
datnie pomoże nam w wałce o 
przedterminowe wykonanie pla- 
nów produkcyjnych, pragnąc 
przyczynić się do spopułaryzowa- 
nia naszego pisma, postanawiam: 

1 Zaprenumerować dziennik 
młodzieżowy. 2. Do dn. 15. 4, b. r. 


ca bieżącego roku werbować mie 
sięcznie trzech nowych prenume- 
ratorów. 

Jednocześnie wzywam całą 
młodzież do podejmowania po- 
dobnych zobowiązań. f 

Irena Gug:44“, 


* * 


* 

„My, pracownicy Komendy Miej 
skiej Powsz, Org. „Służba Polsce" 
w Łodzi, zebrani na odprawie ro- 
boczej, w zrozumieniu znaczenia 
dziennika młodzieżowego, jaki 
ma ukazać się 1-Maja, postano- 
wilisśmy wszyscy saprenumero- 
wać to pismo, 

Zdajemy sobie sprawę, że w 
chwili wielkiej batalii o pokój i 
o szczęśliwą przyszłość ludu pra- 
cującego, codzienna prasą mlo- 
dzieżowa odegra doniosłą rolę. 


i Koła ZAMP Nr. 22 i 23. Na wyróż |czyk, którzy podczas swej pracy wy 
nienie spośród korepetytorów zasłu | kazali się pilmością i systematycznoś 
gują kol. Litwinienko i kol. Wiodar | cią. Kol. Litwinienko, jako przedsta 


wicielka młodzieży  ZAMP-owskiej 
wykazała, że słuszne sa słowa: „Wy 
rośliśmy z ludu polskicgo. Uważa- 
my Się za organiczną cześć mas pra 
cujacych. W jednym szeregn z ra- 
botuikiem i chłopem kroczymy ku 
Polsce szczęścia i dobrobytu, ku Pol 
sce wolnej od wyzysku człowieka 
przez człowieka“ — zamieszczone 
we wstępie do Statutu ZAMP-ow- 
skiego, a wcielane w życie przez 
młodzież ZAMP-owską. 


Zarówno młodzież ZMP-owska, 
jak i ZAMP-owska, biorąca udział 
w pracach zespołów  kolektywnego 
nauczania zdaje sobie doskonale 
sprawe z tego, że wkraczamy w 
pierwszy rok Planu 6-letniego, na- 
ieży więc podwoić swe wysiłki, na- 
leży wykazać, że formy i metody 
pracy zespołowej usprawniają współ 
działanie społeczne i ułatwiają o- 
siąganie dobrych wyników naucza 
nia. Procesy pracy kolektywnej i 
ich rezultaty kształtują naturalną 
postawę społeczną człowieka. Miło- 
dzież w tych zespołach wyrabia 
swój właściwy Światopogląd, opar- 
ty ną «1iarksi mie — leniniźmie. 


|kie zasługują na uwagę. Padały 

między innymi projekty urzą- 
dzenia przez dziennik spływu 
kajakowego, uwzględnienia dzia 
łów z dziedziny radiotechniki, 
elektryczności i mechaniki. 

Rzucano projekty zamieszcza- 
nia powieści, recenzji z filmów 
i sztuk teatralnych. Wyczerpu- 
jąco omawiano dział sportowy. 
Wysuwano też pomysły podawa 
nie ćwiczeń gimnastycznych z 
rysunkami, porad technicznych 
itp, Koleżanki proponowały u- 
tworzenie osobnego kącika 
dziewcząt, z uwzględnieniem 
wskazówek jak gotować, wyko- 
nywać robótki ręczne itp. 
Wszystkie zebrania wykazały, 
ze wachlarz zainteresowań oraz 
życzeń jest rozległy — i bez 
wątpienia zostaną one w miarę 
możności uwzględnione w na- 
szym dzienniku. 

Jednakże, aby dziennik rze- 
czywiście zdołał spełniać swe 
zadania, nie wystarczy jedynie 
dyskutować nad nim. Trzeba g0 
współredagować. trzeba współ- 
pracować z nim. Należy być 


i młodzież niezarganizowana — radzą nad własnym pismem młodzieżowym 


więc w ciągłym kontakcie z 
dziennikiem, pisząc do redakcji 
o tym, co się dzieje w naszym 
zakładzie czy szkołe, jak wyko- 
nujemy nasze zadania produk- 
cyjne i jak pracuje nasze koło. 

Dopiero wtedy, gdy cała mło- 
dzież będzie współredagować 
swój dziennik, stanie się on 
istotnie naszym pismem mlo- 
dzieżowym. 

Już w obecnej chwili powsta- 
je szeroka sieć korespondentów, 
którzy współpracować będę z 
łódzkim oddziałem redakcji. W 
kołach korespondentów dzienni- 
ka młodzieżowego nie może więc 
braknąć żadnego aktywisty na- 
szej organizacji. 

Nasze codzienne pismo mło- 
dzieżowe, musi stać się rzeczy- 
wiście naszym pismem, musi 
dotrzeć do jak najszerszych 
rzesz młodzieży, 

Rzucone hasło „Każdy młody 
czyta i pisze do swego dzienni- 
ka“ winno stać sie rzeczywisto- 
ścią. 

T. Szcz. 


Zebrania wyborcze ZMP 


Poznajemy braki 
Młodzież ZMP-owska' „Bawełnia- 
nej Ósemki* przeżywała niedawno 
swój wielki dzień. Ponad 600 ZMP- 
owców powołało nowy Zarząd Zakła- 
dowy ZMP. 
i Przygotowania do konferencji wy- 
borczej, jak i sama konferencja 6dby- 
wały się w tych zakładach pod ha* 
słem wzmożenia gotowości bojowej 
młodzieży do wielkich zadań w wal- 
ce o pokój i w pracy dla Polski. 

Kol. Garnys wygłosił referat spra- 
wozdawczy o poważnych osiągnięciach 
zorganizowanej młodzieży na odcin- 
ku produkcji, © wzrastającym zainte- 
resowaniu organizacji ZMP-owskiej 
życiem i pracą młodzieży niezorgani- 
zowanej. Mówił również o brakach 
i błędach w pracy ustępującego za- 
rządu zakładowego. 

W toku dyskusji nad referatem du- 
żo miejsca poświęcono omówieniu 
spraw produkcyjnych, wykazując, że 
Zarząd Zakładowy ZMP-owskiej oT- 
ganizacji nie dość zwracał uwagi na 
„szkolenie zawodowe młodzieży, że do- 
tychczas Zarzad Zakładowy zbyt ma- 
ło zdziałał dla upolitycznienia pracy 
kół ZMP-owskich. Kol, Kwapisiewicz, 
mówiac o szkoleniu ideologicznym, 
stwierdza, że Zarząd Zakładowy trak 
tował szkolenie w wielu wypadkach, 
jako coś narzuconego i niepotrzebne- 


pozyskać jako prenumeratorki Dlatego też wzywamy całą mło- a AL z , 
pięć moich koleżanek. 3, Do koń-  dzież do pójścia w nasze Ślady". T. Wujek go. A przecież młodzież „Bawełnianej 
KONAN 


Czy zaprenumeroważłeś już dziennik miodzieżowy? 


i niedociagsięcia 
OÓsemki' w swej większości odczuwa 
potrzebę tego szkolenia; 

Wiele też mówiono o słabej i nie- 
wiaściwej pracy młodzieżowej ekipy 
łączności ze wsią, wykazując niedo- 
stateczne zainteresowanie organiza- 
cji ZMP-owskiej tym zagadnieniem. 

Kol Jakubowski, poruszając spra- 
wę oddziaływania na młodzież niezer- 
ganizowaną, wytknął niedociągnięcia 
pracy kół ZMProwskich na odcinku 
Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce", Podkreślił on brak powiaza- 
nia roboty ZMP-owskiej z SP-owska. 

Zabierający w dyskusji głos mówcy 
wzywali młodzież zorganizowaną w 
PZPR Nr 8 do usprawnienia pracy 


organizacyjnej, wykazywali potrzebę 
zwałczania wszystkich dotychcząso” 
wych błędów. 

Po wybraniu nowego Zarządu Fa- 
brycznego ZMP podjęte uchwsię, w 
której wyszczególniono stojące przed 
młodzieżg ZMP-owską zadania, idące 
między innymi w kierunku wzmoże” 
nia zainteresowania młodzieży nie 
zorganizowanej życiem i praca ZMP- 
owskiej organizacji, zwiększenia u= 
działu młodzieży zorganizowanej w 
produkcji, stawiając przed kaźdym 
ZMP+owcem bojowy obowiązek uczest 
riczenia w brygadach produkcyjnych. 

Obserwnjąc miodzież, wychodzącą 
z konferencji zakładowej, widać było, 
że konferencja fabryczna 2ZMP-ow- 
skiej organizacji stała się potężnym 
bodźcem do dalszej pracy. z 

th. 


GLOS KUL N.O:WS 


Kronika m. Kutna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY; 


22 — Pow. Kom. M. O. 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł, Elektryczny 
383 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 = . 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka 
106 — Apteka „Pod Orem“ 
90 — Pogotowie Sanit. POK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


Prac 


q uczcimy 1 Maja 


_ Zobowiązania Załogi M-1 w Żychlinie 


W związku ze zbliżającym się 
Świętem Pracy w dniu 1 Maja, 
w dalszym ciągu napływają zo 
howiązania długofalowe od 
świata pracy z terenu powiatu 
kutnowskiego. 

W fabryce M-1 w bŻychlinie, 
na. specjalnym zebraniu pracow 
ników fabryki podjęto uchwałę 
uczczenia Święta Pracy przez 

|szybsze uruchomienie zakładu 
„Wizowa”. 

Działy zaopatrzenia i biura 
fabrykacji postanowiły opraco- 
wać harmonogram na drugie 
półrocze br. 

Brygada tokarza Władysława 
Góralczyka powzięła długofalo- 
we zobowiązania podniesienia 
wydajności pracy o 10 procent. 
Brygada transportowa tow. 
Stamisława Kozy zobowiązała 
się dostarczyć raateriały do ob 
róbki do dnia 15 każdego mie- 
siąca. Brygada tokarza tow. 
Władysława Koralczyka posta- 
nowiłą skrócić o 3 dni obróbkę 


Brygada tow. Józefa Fudały 
zobowiązała się podnieść nor- 
mę wykonania o 25 proc. Bryga 
da tow. Edwarda Kubisiaka zo 
bowiązała się przyśpieszyć ter- 
min wykonania robót o 5 dni, 

Brygada Czesława Adamczy- 
ka zobowiązała się wykonać 
komplet cewek zamiast w 10 
dni — w 8 dni. 

Tow. Stanisław Kowalczyk 
wraz ze swą brygadą postano. | 
wii podnieść swą wydajność o! 
15 procent. 

Spawacz elektkyczny, tow. 
Piecki razem ze swoją brygadą 
zobowiązał się skrócić czas wy 
konania 2 skrzyń o 25 proc. 

Dział modelarni podjął zobo- 
wiązanie długofalowe i postano 
wił podnieść swą wydajność 
przez cały rok o 10 procent. 

Brygada spawaczy acetyleno 
wych zobowiązała się zwiększyć 
bezpieczeństwo pracy oraz nau. 
czyć młodszych niedoświadczo- 
nych spawaczy oszczędzania od 
padków bronzytu.  Spawacze 


Pomyślny przebieg 


Coraz lepsza praca grup produ- 
centów i mężów zaufania, spraw- 
na organizacja i dogodne warinki 
umów  kontraktacyjnych, pomoc 
w zaopatrzeniu w nasiona i nawo- 
zy oraz gwarancja zbytu produk- 
cji po korzystnych cenach — po- 
wodują, że kontraktacja upraw 
roślinnych przebiega pomyślnie, 
zarówno na odcinku roślin kon- 
sumcyjnych. jak i przemysłowych. 

W zakresie roślin przemysło- 
wych położono w rb. szczególny 
nacisk na terminowe przeprowa- 
dzenie końtraktacji tych roślin, 
które wymagają wcześniejszego 
przygotowania materiału siewne< 
go, jalk nasiona i sadzonki, zwła- 
szcza gdy chodzi o rozsadę tyto- 
niu w inspektach. 

Z zawartych dotychczas umów 
wynika, że plan kontraktacji jęcz- 
mienia  browarnianego zostanie 
znacznie przekroczony, co zabez- 
pieczy pokrycie rosnących potrzeb 
przemysłu fermentacyjnego. l 

Oprócz indywidualnych gospo- 
darstw elhłopskich, również PGR 
dostarcza browarom znacznych 
ilości jęczmienia. 

Z pozostałych roślin przemysło- 
wych, do chwili obecnej w najwyź 
szym procencie, bo w granicach 
od 90 do 100 proc. wykonano plan 
kontraktacji tytoniu, buraków cu- 
krowych i cykorii, Kontraktacja 
rzepaku jarego, ziemniaków prze- 


Spłonęło całe gospodarstwo 
W zagrodzie ob. Franciszka 


Pietrzaka, zamieszkałego we wsi 
Dąbkowice, gm. Sójki, pow. kut 


nowskiego, wybuchł pczar. Pa-|, 


stwą płomieni padl» całe gospo 
üarstwo wraz z zabudowania- 
mi gospodarczymi. Przyczyn po 
żaru nie ustalono. 


NONOZUCUOIOROKŁOI 


Głębokie, rewolucyjne przemia 
ny, jakie dokonaly się na prze- 
strzeni minionych od chwili wy» 
zwołenia lat, dają się już ná 
pierwszy rzut óka dostrzec na 
wsi. Coraz gęstsza sieć elektrycz» 
nych przewodów, coraz bardziej 
gładka nawierzchnia dróg, terko- 
cące wesoło traktory, wyrastają- 
ce z zielonych pól nowe, czerwo 
ne budowie, mówią nam o tym, że 
wieś nasza nie jest już tą wsią, 
w której widziało się tylko sło- 
miane strzechy, studzienne żura” 
wwie, wiatraki i lichutkie pługi cią 
gnione przez zabiedzonego koni- 
ka. 

Nowy, lecz często ostatnie spo- 
tykany widok wita nas u progu 
Rolniczego Zespołu Spółdzielcze- 
go im. gen. Karola Świerczewskia 
go w Lubiatowie, pow. Piotrków. 
Na dużym polu, zgodnie jedna za 
drugą, posuwają się pracowite pa 
ry koni, przyorując obornik pod 
kartofle. Od razu więc widzimy, 
że panuje tu jakieś inne, nowe 
zycie. Lubiatowscy gospodarze po 
rzucili przestarzałe indywidualne 
grzebanie sięw ziemi „w pojedyn 
ke“ i wspólnym wysiłkiemi budu- 
ją sobie nową, lepszą przyszłość, 


"MOE" 


Zespół Spółdzielczy im. gen. 
Karola Świerczewskiego powstał 


mechaniczną części. 
mysłowych i niektórych roślin zie- 
lerskich z uwagi na późniejszy 
giew, względnie ich sadzenie — 
znajduje się obecnie w najwięk- 
szym nasileniu, Całkowite zakoń- 
czenie kontralttacji Mszystkich ro 
ślin przemysłowych nastąpi z po- 
czątkiem maja rb. 

| Dobre zorganizowanie aparatu 
| terenowego przez przemysł rolny 
i spożywczy oraz ścisła współpra- 
|ea ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i Państwową Admini- 
stracją Rolną gwarantują, że plan 
kontraktacji roślin  przemysło- 
wych na ròk bież. wykonany bę- 
| dzię na wielu odcinkach z nadwyż 
ką. 

W zakresie roślin konsumcyj- 
nych — bardzo pomyślnie przed- 
stawia stę kontraktacja ziemnia- 
ków jadalnych, Plan, znacznie po- 
| większony w stosunku do roku ub., 
|jest już prawie w całości wyko» 

nany. Rynek otrzyma z samej tyl- 
|ko kontraktacji (niezależnie od 
wolnego skupu) co najmniej 400 
tys, ton ziemniaków, czyli więcej 
niż połowę ogólnej ilości ziemnia- 
ków że skupu na jesieni ub. roku, 
Przekroczony już został plan 


praw roślinnych 


kontraktacji ziemniaków jadal- 
nych wczesnych, które w r. b. kon 
traktuje się po raz pierwszy. Z 
nadwyżką wykonano także plan 
kontraktacji grochu, dobiega koń 
ca akcja kontraktacji na odemku 
maku niebieskiego. Trwa również 
kontraktowanie gryki, przy czym 
zakończenie tej akcji nastąpi do- 
piero przed rozpoczęciem siewu, 
tzn. w ciągu najbliższych tygodni. 
Również dotychczasowy przebieg 
kontraktacji jęczmienia konsum- 
cyjnego wskazuje na to, że plan 
będzie całkowicie wykonany, 

Szybko postępuje kontraktowa- 
nie warzyw — przede wszystkim 
kapusty, pomidorów i marchwi, a 
także czosnku, buraków ćwikło- 
wych i cebuli. Zakontraktowane 
warzywa pokryją przeszło 50 pro- 
cent ogólnego zapotrzebowania 
kraj? na warzywa dla celów kon- 
sumcji i przetwórstwa. 

Po raz pierwszy kontraktuje się 
w r. b. owoce, przy czym właści- 
wa akcja rozpocznie się dopiero w 
maju. Według oceny fachowców, 
istnieją wielkie możliwości wyko- 

| pania planu korntraktacji także i 
na tym odcinku. 


|Kutmowianki obejmą odpowiedzialne posterunki 


dyżurnych ruchu i 


Okólnik Dyr. Okr. PKP w 
Łodzi, mówiący o konieczności 
organizowania kursów szkole- 
unia zawodowego dia kobiet, nie 
przeszedi bez echa w węźle kut- 
howskim. 

Kobiety pracujące na PRP w 
Kutnie chcą żająć posterunki 
do tej pory zajmowane wyłącz- 
nie przez riężczyzn, dowodem 
tego jest ich liczne zgłaszanie 
się na nowouruchomiony kurs 


i oü i 


hiedawno. Członkowie spółdziel- 
ni to dawni robotnicy rolni, na- 
dzieleni z reformy rolnej, którzy 
od dawna myśleli o stworzeniu no 
wych, zespołowych form gospo» 
darowania, zapewniających lep- 
szy byt, Dzięki otoczeniu człon- 
ków spółdzielni troskliwą i syste- 
matyczną opieką Komitetu Powia 
towego PZPR w Piotrkowie, już 
dziś w spółdzielni, w niespełna 
pół roku po jej powstaniu, wre 
ożywiona, zgodna praca. 26 człon 
ków spółdzielni w Lubiatowie 
nie ną darmo pieczętuje się imie 
niem nieustraszonego bojownika, 
generała Waltera. 

Od pierwszych dni powstania 
spółdzielni wszyscy zabrali się o- 
choczo do pracy, nie uchylając 
się od obowiązków względem 
spółdzielni i wkładając cały posia 
dany inwentarz do wspólnego go 
spodarstwa. Choć jeszcze nie mo- 
žna było zaprojektować na rok 
bieżący jednolitych zasiewów, to 
jednak wiosenne prace siewne zo 
stały wykonane wspólnymi siła- 
mi. Rezultat zbiorowsża wysiłku 
ńie kazał na siebie długo czekać, 
Zespół im. gen. Karola Swier 


IOHOHCII 


konduktorów rewizyjnych 


dla kandydatek na dyżurnych 
ruchu i konduktorów rewizyj- 
nych. 

Na kurs zgłosiły się następu- 
jące kobiety: ob. ob, Jadwiga 
Zaremba, Henryka Kubiak, Fe- 
licia Wierzbicka, Aurela Jarosz 
czak, Halina Mazurkiewicz, 
Natalia Matecka, Salomea Nou 
ferd, Irena Blinkiewicz i Jani- 
na Kośmider, 

Z. K. 


STSTSTSTZI 


czewskiego skończył zasiewy w 
dniu 1 kwietnia, a więc prędzej 
jeszcze, niż zdołały to uczynić 
państwowe góspodarstwa rome 
A roboty było nie mało, gdyż 
spółdzielnia liczy 170 ba obszaru. 

Największym bogactwem lubia 
towskiej spółdzielni jest chętna 
i ofiarna praca jej członków. Tru 
dno jest nawet powiedzieć, kto 2 
członków spółdzielni produkcyj- 
nej w Lubiatowie pracuje najle- 
piej. Wyróżniają się oczywiście 
w pracy niektórzy członkowie, ta 
|cy, jak: ob. Władysław Krako- 
(wia przewodniczący spółdzielni 
Roman Mierzejewski, lub Jan 
Babski, traktorzysta, któremu 
spółdzielnia zawdzięcza sprawne 
funkcjonowanie maszyn. Charak- 
terystycznym przykładem właści- 
wego, obywatelskiego stosunku 
człowieka do wspólnej pracy i 
wspólnej własności jest praca ob. 
Stanisława Tomczyka, który pod- 
jał się pełnić w  lubiatowskiej 
spółdzielni funkcję szwajcara. 
Zespół ma co prawda na razie ty! 
ko 4 krowy i to nie pierwszej mło 
Z: ob. Tomczyk swym 
wyslikiem i starannością pielegna 


IONO RONONOUCICIC! 


konstrukcyjni, tow. tow. Sław 
sław Cyryliczak i Wincenty Pa- 
rzęcki postanowili przygotować 
8 wózki o 46 godzin wcześniej, 
niż przewidywała norma. 

Tow. Bolesław Kowalski w 
imieniu towarzyszy pracy, zobo 
wiązał się wykonać powierzony 
im odcinek robót na dzień 1 Ma 
ja, zamiast jak to było planowa 
ne na 1 lipca. 


Zobowiązania 1 Majowe przy | 


jęli również pracownicy biuro- 
wi. 

Tow. Franciszek Dębicki o0- 
świadczył w imieniu załogi, że 
wszyscy ci, którzy zobowiąza- 
nia podjęli, postarają się wyko- 
nać je przed terminem. 


Pierwsza Międzypowiatowa Szkoła Partyjna 


W tym budynku została otwarta pierwsza w województwie 
łódzktm Międzypowiatowa Szkoła Partyjna. 

W szkole tej, znajdującej stę w Kutnie, przebywa około 60 
aktywistów partyjnych z powiatów: kutnowskiego, łęczyckiego 
i łowickiego. 


Nowe formy pracy brygad „SP“ 


Powszechna Organizacja „Służ 

ba Polsce“, dążąc do stałego 
udoskonalania swojej pracy i 
ułatwienia młodzieży w szer- 
szym niż dotychczas zakresie 
włączenia się w realizację za- 
dań produkcyjnych, wprowa- 
dza w roku bieżącym nowe for 
my pracy brygad „SP“. 

Z początkiem maja urucho- 
mione zostaną ochotnicze bryga 
dy ZMP-owskie oraz brygady 
turnusowe „SP męskie i żeń- 
skie. 

Udział młodzieży w bryga- 
dach będzie miał charakter 
ochotniczy. 

Ochotnicze brygady ZMP za 
trudnione będą przy budowie 
ważnych nowopowstających 
obiektów przemysłowych w kra 
ju. W ciągu rocznej pracy mło 
dzież zdobędzie kwalifikacje 
zawodowe, które pozwolą jej 
otrzymać zatrudnienie w nowo 
powstałych zakładach, Praca 
fizyczńa trwać będzie 4 dni w 
tygodniu po 8 godzin; pozosta- 


ły czas przeznaczony jest na 
naukę, wychowanie fizyczne, 
rozrywki i odpoczynek. Uczest 
nicy brygad ZMP-owskich o- 
trzymają całkowite wyżywienie 
i umundurowanie oraz mają za 
pewnioną opiekę lekarską. 

Brygady ZMP-owskie stwo- 
rzą młodzieży, szczególnie wiej 
skiej, szerokie możliwości awan 
su społecznego, 

W roku bieżącym ochotnicze 
brygady ZMP pracować będą 
przy budowie huty .„Gigant* 

Wyjazd młodzieży wiejskiej 
do miast oraz młodzieży szkol- 


do nich junaczki pracować bę- 
dą w Warszawie przy zakłada 
niu zieleńców i klommbów w par 
kach miejskich oraz przy po- 
dobnych pracach w okolicach 
Gdańska, 

Brygady żeńskie stworzą 
dziewczętom szerokie możliwo 
ści nauki i udziału w pracy 
kulturalno-oświatowej, ułatwią 
im wstęp na kursy i do szkół 
przemysłowych. 


19 bm. wybary radców 


w fabryce 


nej do fabryk i wiosek umożliwi | Maszyn Rolniczych „Kraj“ 


wzajemne poznanie się, wymia | 


nę doświfdczeń w pracy, bę= 
dzie ważnym momentem pogłę 
bienia sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, zmobilizowania młodzie 
ży wokół zagadnień Planu 
6-letniego. i 

W roku bieżącym znacznie 
wzrośnie w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym liczba brygad 
żeńskich „SP“. Zgłaszające się 


Przygotowania kutnowskich harcerzy 


do Dziecięcego Festiwalu Artystycznego 


Już od dłuższego czasu na te-| br. 


odbędą się eliminacje na 


renie woj. łódzkiego trwają wj szczeblu powiatowym. W dniach 


całej pełni przygotowania do 
„Pierwszego dziecięcego festi- 
walu artystycznego“ i konkur- 
su Pieśni Robotniczej — Woje- 
wódzkiej Komendy Chorągwi 
ZHP w Łodzi. 

W iestiwalu tym wezmą u- 
dział wszystkie drużyny harcer- 
skie, znajdujące się w woje- 
wództwie łódzkim. Również i 
drużyna hufca kutnowskiego 
przygotowuje się i żyje pod zna 
kiem tej wielkiej, masowej 
akeji artystycznej. 

Drużyny harcerskie hufca 
kutnowskiego, biorące udział w 
„Festiwalu Dziecięcym“ i „Kon 
kursie Pieśni Robotniczej“ 
staną do eliminacji 16 kwietnia 
we własnych środowiskach. 
(Żychlin, Ostrowy, Kutno Ii 
Kutno Il). Dnia 28 kwietnia 


NSIIOT 


28 i 29 kwietnia odbędą się eli- 
minącje finałowe w  Pabiani- 
cach. Ocenę zespołu przeprowa- 
dzać będzie komisja kwalifika- 
cyjna, w skład której wchodzą: 
przedstawiciele PZPR, In- 
spektoratu Szkolnego, Związ- 
ków Zawodowych, Samopomo- 
cy Chłopskiej, ZMP i ZHP. Ze- 
społy wyróżnione otrzymają 
cenne nagrody. Eliminacje od- 
bywać się będą przy udziale 
najszerszych mas _ społeczeń- 
stwa. Festiwal obejmie następu 
jące działy: śpiew, tańce ludo- 
we, recytacje zespołowe, insce- 
nizację. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że w przygotowaniach do 
festiwalu idzie z dużą pomocą 
młodzieży nauczycielstwo, h) 

(h). 


cji, doprowadził do tego, że kro|raz to nowych kredytów i poży- 


wy te, które uprzednio dawały 
łacznie 15 litrów mleka dziennie, 
dziś dają codzień 30 do 32 litrów 
mieka. 

Członkowie spółdzielni produk- 
cyjnej im. gen. Karola Świerczew 
skiego nie czekają, aż ktoś wy- 
kona ża nich prace w spółdzielni. 
Wszystko robią sami gospodar- 
czym sposobem, ażeby możliwie 
najbardziej obniżyć koszty pro- 
dukcji i dokonywanych napraw 
oraz remontów. Przygotowując 
się obecnie do generalnych remon 
tów budynków gospodarczych, 
członkowie zadekłarowałi wyko- 
nanie wszystkich prac pomocni- 
czych we własnym zakresie. 
Minęły dawno czasy, kiedy chłop 
robil rachunki, stawiając niezgra- 
bne kreski kredą na drzwiach 
izby lub stodoły, Członkom zarzą 
du spółdzielni im. gen. Karola 
Świerczewskiego nie obce są dzić 
fachowe terminy, jak „kredyt', 
„limit, „saldo” i „budżet“, Bo 
też stykają się oni z nimi często, 
Nieomal codzień przychodzą do 
zarządu spółdzielni zawiadomie- 
nia i dokumenty o przyznaniu co 


czek przez Skarb Państwa na za- 
gospodarowanie spółdzielni. O- 
statnio spółdzielnia otrzymała po 
nad. milion złotych kredytu na za 
kup inwentarza żywego. Za te pia 
niądze zakupione zostanie 10 szt. 
krów, buhaj i 10 świń z knurem. 

oza tym spółdzielnia zakupi za 
sumę 100 tysięcy złotych platfor= 
mę ogumioną. 

Kredyty na inwestycje budu- 
wlane wyniosą dla Lubiatowa ok. 
3 miln, zł i zostaną w całości 
przeznaczone na przebudowę i re 
monty budynków gospodarczych. 

Spółdzielnia lutomierska jest 
często odwiedzana przez indywi- 
dualnych gospodarzy z sąsiednich 
wsi. Bo też i chłopi mają czemu 
się przyglądać i na czym wzoro= 
wać w spółdzielni im. gen. Karo- 
la Świerczewskiego. 

ps * * 

Lubiatów ma również i swoje 
troski, Nie dziwnego, jest to prze 
cięż pierwszy okres istnienia spół 
dzielni. Brak jest więc niejedne- 
go. Do poważniejszych braków 
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W spółdzielni im. Gen. Świerczewskiego 


Nadchodzące wybory do rad 
zakładowych poprzez zdrową 
krytykę i samokrytykę wykażą 
błędy w dotychczajowej pracy 
rad i wytyczą plan pracy na 
najbliższą przyszłość. 

Zatwierdzona przez Zarząd 
Okręgu Komisja Wyborcza w 
F-ce „Kraj“ odbyła już swe 
pierwsze posiedzenie konstytu- 
ując się w następującym skła- 
dzie; Przewodniczący: Jędrzej- 
czak Józef, z-ca Byczkowski 
Edward i sekretarka  Pawłow= 
ska Haliną. Komisja w ramach 
prac wstępnych wezwała zało. 
gẹ, by przystąpiła do przygoto- 
wywania listy  kańdydatów. 
Termin wyborów został wyzna- 
czony na dzień 19 kwietnia 1950 


roku, 
Mio 
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Ogłoszenia drobne 
10 KWIETNIA zginął piesek 
pinczer czarny ż białą krawatką. 
Uprasza się o zwrot za wynagro- 
dzeniem, Kutno, Sienkiewicza 17, 
Brzozowska, 27 


ZGUBIONO dowód kolejowy 
Nr 839791, kartę rowerową, 
wyd. przez gm. Kutno na nazwi 
sko Wesołowski Stefan, 28 
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Czytajcie 
„GLOS“ 


ne 
W niezbyt dobrym stanie Bą 
również mieszkania członków 


spółdzielni. W lubiatowskiej spół- 
dzielni brak także jakiejkolwiek 
pracy na odcinku kulturalno- 
oświatowym. Winę tu ponosi prze 
de wszystkim Gminny Zarząd 
Związku Samopomocy  Chłop- 
skiej, który ma obowiązek zaję= 
cia się działalnościa oświatową i 
kulturalną w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. Lubiatów ma swoją 
świetlicę, koło ZMP i Koło Gospo 
dyń Wiejskich. Trzeba jednak po 
rayśleć o właściwym wykorzysta 
niu lokalu i o udzieleniu pomocy 
organizacjom społecznym w roze 
winięciu żywszej działalności. 
* * « 

Nowe życie, które rozwija się 
w Lubiatowie, pociąga i fascynu 
je. Ludzie entuzjazmują się swo» 
ją spółdzielnią, pracują dla niej 
z poświęceniem, nie szczędząc sił 
i czasu, Nagroda za przywiązanie 
i pracę dla spółdzielni nie jest dla 
członków czymś odległym i nie- 
realnym. Jest nią głębokie zado- 
wolenie, płynące ze świadomości, 
iż właśnie nikt inny, ale oni są 
mi, łubiatowscy chłopi, wykuwa- 
ją swoją twardą, codzienną pracą, 
lepszą przyszłość dla siebie i 


należy zdekompletowany stan ma |swych dzieci. 


szyn i narzędzi rolniczych. 


f (Kar) 
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Co pisała prasa łódzka 14 kwietnia 1930 r 


EPIDEMIA SAMOBÓJSTW 
W WIEDNIU 
Szalejące bezrobocie wywołuje w 
Austrii falę samobójstw. W dniu wczo 
rejszym w Wiedniu 22 osoby rozstały 
sią z życiem wskutek biedy. 


ZWYCIĘSTWO BEZROBOTNYCH 
W SOSNOWCU 

W dniu wczorajszym przed magi- 
stratem w Sosnowcu zebrali się po 
nownie bezrobotni, uzbrojani w drą- 
gi i -siekiery, domagając sig wypła- 
cenia zapomogi. 

Wobec agresywnej postawy tłumu 
policja była bezradna. Urząd woje- 
wodzki zmuszony został da wypłacer 
nia bezrobotnym zasiłków „z włas- 
nych funduszów”. Po otrzymaniu za- 
silków bezrobotni rozeszli się do do- 
mów. (Głos Poranny). 


HUMOR SPRZED 20 LATY 
Z więzienia uciekł więzień. Do 
wszystkich posterunków rozesłano 
fotografie w trzech pozach. W kilka 
dni potem nadchodzi telegram: Ares" 
towamo dwóch ze zbiegłych złoczyń” 
ców. Jesteśmy na tropie trzeciego. 


SKUTKI PRZEDŚWIĄTECZNEJ 
STRZELANINY 
Gazety donoszą o fatalnych skut- 
kach przedświątecznej strzelaniny. 
Na Chojnach został poraniony talam- 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty“. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ut. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli profesora Sonnen 
brucha, 
Kasa czynna od godziny 40 do 18 
i od godz. 16. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś o godz. 19.15 „Makar Dubra- 
wa”, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Dziś o godz. 198.15 „Królowa przed- 
mieścia'”, 
FEATR „OSA* 
Dziś o godz. 19.30 „Oberżystka” C. 
Goldoniego. 
PAŃSTWOWY TEATR LALER 
„ARLERIN* 
Dziś o godz. 17.15 widowisko pt. 
„złota rybka”. 
PAŃSTWOWY TEATR LALER 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś o godz. 8.30 widowisko zam- 
knięte dla szkół pt. „Historia cała 
o niebieskich migdałach”, 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Mali detektywi* godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo“ I seria godzina 17, 
19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Na 
morskim szlaku“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 16% godz, 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

REL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Ostatni mohikanin* godz. 16, 18,2 

MUZA (Pabianicka 178) „Córka ma- 
rynarza* godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) Dom 
na pustkowiu” godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Miasto westehnień* godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Fra- 
bia Monte-Christo“ II seria godz. 
16.80, 18.80, 20.80 ; 

ROMA (Rzgowska 74) — „Pustelnia 
Parmeńska* II seria godz. 18, 20 


S. Dikowski 


kami rozerwancgo kamienia brukowe 
go, niejaki Bolesław Górecki. Z ulicy 
Marysińskiej zabrało pogotowie 7-let- 
niego Stanisława Nowickiego, po- 
strzelonego Śmiertelnie przez „Świą- 
tecznych strzelców“. 
400 TYSIĘCY DZIECI POZA _ 
SZKOŁĄ 
Na terenowym zjeździe nauczycieli 
szkół powszechnych ujawniono, że w 
obecnej chwili na terenie Rzplitej 400 
tysiecy dzieci znajduje się poza szko 
łą, Liczba ta co roku wzrasta w Zá- 
straszejącym tempie a państwo nie 
buduje nowych gmachów szkolnych. 
„KOMUNISTYCZNE KAPELUSZE" 
„Głos Poranny* donosi, że w War 
szawie aresztowano prezesa Zw. Za- 
wodoweżo Kapeluszników, który miał 
kapelusz o dwn denkach, gdzie ukry- 
wał ważne materiały komunistyczne. 
Odtąd policja postanowiła zwracać 
baczniejszą uwagę na „komunistycz- 
ne kapelusze“. 
PIĄTEK TEŻ DEMONSTRUJE 
„Nawet w takim marnym Piatku 
— pisze „Kurier Łódzki* — „bezro- 
botni urządzili demonstrację. Policja 
rozwiązała wiec — zwołany nielegal- 
Inie na rynku oraz usunęła siłą de" 
monstrantów, Wiele „żywiołów koran 
nistycznych* zostało zatrzymanych 
do dyspozycji prokuratora. 


PIĄTEK 14 KWIETNIA 1950 R. 


12.04 Dziennik południowy. 18.80 
Koncert poł. 14.20 (Ł) Muzyka popu” 
larna z płyt. 14.55 Sprawy morskie. 
15.10 Audycja dla szkół popołudnio- 
wych. 15.30 „Dzień solidarności z mło 
dzieżą Grecji i Hiszpanii”, 15.50 Mu- 
zyka. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.30 (Ł) Jedziemy na wczasy. 16.40 
(Ł) Audycja pt. „Szkoła im, Juliana 
Marchlewskiego wychowuje kadry 
partyjne". 16,50 (Ł) Z dziedziny ra- 
diotechniki — pog. w oprac. inż. B. 
Klimaszewskiego. 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy z Czechosłowa- 
cji. 17.45 „Tristan i Izolda“, 18.15 
„Wieś tańczy i śpiewa”. 18.40 Wszech 
pica Radiowa. 19.00 Koncert symfo- 
niczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.55 Koncert muzyki tanecznej, 22,00 
„Szpilki“: 22.18 (Ł) Z cyklu: Dzieje 
naszego miasta — pog. oświatowa P. 
Korca pt. „Początek ruchu socjali- 
stycznego w Łodzi”. 22.30 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 23,00 Ostatnie wiadomo” 
ści. 23.15 Utwory Fr. Haendla z płyt. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
rzana* godz, 16 dla młodzieży: — 
„Awantura na wsi“ godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Dzieci 
kapitana Granta* godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo- 
wiec Nieugięty“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy“ godz. 16,80, 18.30, 
20.80 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Serenada 
w Dolinie Słońca* godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń i 
mrówka”, „Mistrz narciarski”, 
„Noc noworoczna”, „Kim zostanę?“ 
„Dzieje jednej obrączki” (kresków* 
ki kolorowe) godzina 16.80, 18.30, 
20.30 — film dozwolony od lat 7 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze” godz. 16.80, 18.30, 20,30 

WOLNOść (Nzapiórkowskiego 16) — 
„Hrabią Monte-Christo“ II seria 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie- 
mi* godz. 18, 20 
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. Koniec „Sago-Maru'" 


— No, to w takim razie, — powiedział Kołoskow uroczyście 


-- daję wam takie zadanie — w 


yciągnijcie z waszego diesela 


wszystkie czterdzieści pięć sił, pomnóżcie je przez dwa i dodajcie 
ieszcze siedem obrotów. Powinniśmy być na rzece zanim zacznie 


się przypływ. 


Mówiąc to, wyłączył górne światła | zaśmiał się z zadowoleniem. 


Fabryka była pogrążona we 


podeszłliśmy do przylądka Burunnego. 


śnie, kiedy robiąc małe obroty, 
W obitych papą, wąskich 


jak groby, barakach robotników japońskich, było ciemno. W po- 
dwórzach wisiały na drągach wilgotne maty, czerniały przykryte 


brezentem stosy czerwonej ryby. 


Ktoś chodził po warsztatach, 


sprawdzając z latarką jamy z soloną rybą. : 
W naszych osiedlach rybackich Życie nie ustaje nawet późną 


nocą. 


Zawsze można gdzieś dojrzeć światło, usłyszeć śpiew, spot- 


kać zuchwałego kuribana* w otoczeniu robotnic, pracujących przy 
soleniu ryb. Fabryka japońska wydawała się tak bezludna, jakby 
te była późna jesień, kiedy to ostatni kungas z rybakami odpływa 


od przylądka Burunnego. 


$ Kuribsn — łódkarz. 


Z NC LJJJDJ)D))))))))))))__owwm l bw, 


ZE SPORTU 


Nr 102 


| Czechusłowacy 


Go słychać w łódzkiej klasie A? 


reny beniaminek - piłkarskiej 

klasy A okręgu łódzkiego Włó- 
kniarz z Pabianic, stał się postra- 
chem dla reszty zespołów w tej kon 
kurencjii W ubiegły poniedziałek w 
pierwszym mieczu o punkty zdołał 
pokonać. drużynę Concordii z Piotr- 
kowa w stosunku 9:0. Możliwe, że 
piotrkowianie nie rozporządzali peł 
nym składem drużyny, faktem je 
dnak jest, że takiego wyniku ani 
nikt się nie spodziewał ani nie no- 
towano w historii piłkarstwa łódz 
kiego, 


cza Związkowca w Tomaszowie, 
który 


worytem jest zespół pabianicki. 
Drugi mecz odbędzie się w Łodzi 
i rozegrany zostanie na stadionie 
ŁKS Włókniarza o godz, 11 pomię 
dzy zespołem I B gospodarzy, a Bo 
rutą ze Zgierza. Jest to mecz zale- 
gły z pierwszej kolejki spotkań o 
punkty. Boruta nie znajduje się o- 
becnie w dobrej sytuacji. Sądzimy 
jednak, że pod okiem nowego do- 


A więc uwaga na Włóknia= |brego trenera jakim jest Chojnacki 


rza z Pabianie. Tyczy się to zwłaszi— wypłynie na szersze wody i w 


W miedziele startuia 


lekkoatleci łódzcy 


W nadchodzącą niedzielę, tj. 16 
bm. odbędzie się trójmecz lekkoatle- 
tyczny pomiędzy Związkowcem- 
Zryw, Unią-Chemią i ŁKS-Włóknia- 
rzem. Zawody odbędą się o godz. 10 
na boisku gospodarza zawodów — 
ŁKS-Włókniarza przy Al. Unii, Dru- 


Hallo, tu Polana! 


zt 


Przed wyścigiem Warszawa — Pra 
ga, organizowanym przez redakcję 
„Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava“, 
kolarze nasi zgrupowani został na 
obozie w Połanie-Zdroju. 


Na zdjęciu — dr Zalewski spraw” 
dza tętno i ciśnienie krwi u zawodni- 
ka na trasie. 


= LA pey 2 
Przyjaźń sportowców 
radzieckich i polskich 

pogłębia się 
Bratnia przyjaźń zawiązała się 
między sportowcami jednego z czo- 
łowych klubów Republiki Białoru- 
skiej — Spartaka z Mińska a człon- 
kami Klubu Sportowego Związko- 
wiec z Białegostoku. 


Spartak otrzymał list. w którym 
sportowcy polscy przesyłają pozdro- 
wienia swym kolegom radzieckim, 
wyrażając życzenie utrzymania ści- 
słej łączności. List polski był żywo 
omawiany we wszystkich sekcjach 
Klubu sportowego Spartak, po czym 
sportowcy mińscy wysłali do Związ 
kowca list, w którym szczegółowo 
omawiają metody pracy nad umaso 
wieniem kultury fizycznej, udziele- 
jąc wielu cennych wskazówek i dzie 
ląc się doświadczeniami organiza- 
cyjnyrmi. 


Żywy oddźwięk, jaki- wywołał 
list sportowców polskich wśród 


wszystkich członków  Stowarzysze- 
nia Sportowego Spartak w Mińsku, 
jest jeszcze jednym dowodem ser- 
decznej przyjaźni sportowców ra- 
dzieckich dla sportu: Polski Ludo- 
wej. < 


Pracowali tutaj tylko mężczyźni: rybacy z Karafute i Chokkaj- 
Mieli w ciągu doby sześć godzin odpoczynku i cenili sobie 


do. 
ardzo każda chwilę krótkiego 


w barakach na trzech kondygnacjach nar leżało półtora tysiaca 
robotników. W mroku słychać było jedynie stukanie wentylatora. 


Przypływ „był zupełny. Rzeka podsycana przypływem płynęła 
równo z poziomem niskich brzegów. 


w ciemnej wodzie. 


prąd, ruszyliśmy. ku ujściu rzeki. 


Aby zagłiszyć szum motoru zamknięte zostały jluminatory i luki 


maszynowe. 


Na pokładzie zaległa cisza. Zbliżaliśmy się do ławice czyli tak 
zwanych „bar“, utworzonych w ujściu rzeki przez silny prąd. 
azał mi stanąć przy kole sterowym, sam zaś przeszedł 
na dziób, skąd kierował ruchami kutra, 

Ten, kto chociażby jeden raz w życiu przedostawał się przez 
bary, wie, jakie to jest niebezpieczne nawet dla doświadczonych 
marynarzy. Rzeka, rozcinając wody przypływu, tworzy tutaj kil- 
ka długich, bardzo krętych wałów. 


Kołoskow 


prawie widać dno. 


mieniami. 


pułaryzacji lekkiej atletyki ustalono 
cenę biletów — 50 zł i 30 zł dla mło- 
E | dzieży. Przedsprzedaż biletów odby- 


7 ł Daleko w morze ciągnęła się szeroka pręga 
piany. Wpłynęliśmy w nią i z trudnością przezwyciężając potężny 


Same zaś wały sięgają wysokości kilku me- 
trów. Wystarczy tylko zagapić się lub niedokładnie obliczyć ruch 
kutra, jak rzeka wykręci statek burtą ku potokowi Í zrzuci na 
głowę gapia kilka ton zimnej wody zmieszaned z piaskiem i ka 


żyny przygotowują się pilnie, by nie 
zawieść licznych zwolenników lek- 
kiej atletyki. Program obejmie kon- 
kurencja wchodzące w skład 10-cio 
boju oraz trójskok, 1.000 m i 3.000 m. 
Rozegranych zostanie również kilka 
Na boisku 
Peskównę, 


konkurencji kobiecych. 
ujrzymy:  Słomczewską. 
mistrzynię Polski na 500 m — Sa- 
durównę, Piotrowska i inne zawod- 
niczki, Wśród mężczyzn startować bę 
dą: Antonowicz, który ostatniej nie- 
dzieli pobiegł 100 m w 11 sek., Pry- 
wer, Grzelski, Wdowczyk; Kowalski, 
Tułecki, Pawłowski i inni wybijający 
się lekkoatleci Łodzi. 


Organizatorzy zapewniają spręży- 


stą organizację imprezy. Celem po- 


wać się będzie w sklepie wiecznych 
piór, uł. Piotrkowska 123. 


Piłkarze ręczni 
wychodzą na boiska 


gu naszym rozgrywki w szczypior- 
niaku siedmioosobowym rozpoczyna- 
ją się w dniu 22 bm, na boisku Włók 
niarza przy nl, Tymienieckiego, Druga 
kolejka mistrzostw tej konkurencji 
odbędzie się w tej samej kolejności 
na boisku Unii 
skiej 180. 
Spotkania w szczypiorniaku jede- 
nastoosobowym rozpoczynają się rów 
nież w dniu 22 bm, lecz na boisku 
Bawełny przy uł. Ogrodowej. 


przy ul Piotrkow- 


Poza tym w dniu 6 maja rozpoczy= 
nają się spotkania kobiece na boisku 
Unii o mistrzostwo w siatce drużyn 
klasy A t B. Męskie zespoły w tej 
konkurencji rozpoczynają mecze o 
mistrzostwo klasy A 1 B dnia 7 maja. 


WIĘKSZE WYGRANE 


89 LOTERII 
2-gi Dzień ciągnienia 2-8) klasy 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zi 
padła na Nr 72078 w Lubinie, 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 8106 73916, r 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 2525 24000 40989 68349 76006. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 1024 38567 35390 51270 84392 
174681 84536, 


Wygrane po 40,000 zł padły na 
NrNr: 1488 5557 12650 21566 23469 
A 57649 60092 64413 88561 95918 
„= 876, 


snu. Trudno było uwierzyć, że 


Wierzby kapały swe liście 


We wgłębieniach między nimi 


D-1-16136 


końcowej tabeli zajmie lepsze niż o 
już w niedzielą podejmuje | becnie miejsce. Uzyskanie wyniku 
Włókniarza u siebie o godz. 17. Fa- |remisowego byłoby dla gości do- 


brym horoskopem na przyszłość. 


W zwiazku z dopuszczeniem Włó 
kniarza z Pabianic do zawodów dru 
giej rundy o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego, zaszła potrzeba 
prowadzenia jednocześnie dwu ta- 
belek: drugiej rundy oraz ogólnej 
to jest pierwszej i drugiej (oczywiś 
cie bez Włókniarza z Pabianie). 

W tabeli drugiej rundy jeśli po 
wszystkłch spotkaniach wiosennych 
Włókniarz z Pabianic będzie miał 
pierwszą lokatę, wówczas musi on 
rozegrać zawody z mistrzem rundy 
jesiennej to jest Spójnią. 

Po uwzględnieniu wszystkich wy 
ników podajemy obie tabele: 


TABELA OGÓŁNA 
(PIERWSZA I DRUGA RUNDA) 


31:12 
36:19 
26:21 
21:16 
18:23 
17:30 
17:20 


19:5 
19:5 
17:7 
11:13 
10:14 
10:14 
9:15 
9:13 


. Spójnia 12 
. Kolejarz Łódź 12 
Włókniarz Zgierz 12 
. Concordia Piotr. 12 
Związkowiec Ł. 12 
Emjeden Żychl. 12 
Kolejarz Kol 12 
ŁKS WŁ I B n 
. Związkowiec T, 12 
. Boruta Zgierz 11 


TABELA DRUGIEJ 


„. Kolejarz Łódź 

. Spójnia Łódź 
Związkowiec T. 
. Włókniarz Zgierz 
ŁKS WŁ I B 

. Kolejarz Kol. 
Włókniarz Pab. 
.Emjeden Żychl. 
. Boruta Zgierz 

. Concordia Piotr. 
. Związkowiec Ł, 
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w Polanie 


w czwartek, 13 bm. przybyło do 
Polany ośmiu kolarzy czecho- 
słowackich, którzy trenować będą 
na obozie treningowym przed wyści- 
giem „Trybuny Ludu“ i „Rudego 
Prava". Na obóz zostali wyznaczeni 
następujący zawodnicy: Vesely, Pe- 
ric, Skorzepa, Różicka, Kriezcurek, 
Holoubec, Sramek i Bohdan. 

W drugiej połowie kwietnia na 
obozie odbędzie się eliminacja, po 
której ustalona zostanie Sześcio0zo- 
bowa reprezentacja Czechosłowacji. 

% * E 
pre Komitetu Organizacyjnego 
wyścigu wpłynęła imienna li- 
sta kolarzy Polonii Francuskiej, któ- 
rzy wezmą udział w wyścigu, 

Do Warszawy przybędą: kierownik 
drużyny — Jan, Gawrych — wybitny 
działacz młodzieżowy, Jan Kłabiński 
— trener i opiekun drużyny oraz za- 
wodnicy: Feliks Kłabiński, — łat 28, 
z zawodu mechanik, Władysław Kla- 
biński — lat 2t, cieśla, Bronisław 
Klabiński — lat 25, mechanik, Cze- 
sław Wróbel — lat 28, mechanik, Le- 
on Drobniewski — lat 26, szofer, 
Aleksander Sowa — lat 22, mechanik. 


* * * 

Ww sali CRZZ odbyła się druga z 
kolei konferencja Komitetu Or 
qanizacyjnego III międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego „Trybuny Lu- 
du” i „Rudego Prava", W konferen- 
cji, na której omówiono sprawy, zwią 
zane z wyścigiem, wzięli udział przed 
stawiciełe zainteresowanych mini- 

sterstw, urzędów i, organizacji, 


Walne zebranie 
Okręgowego Związku Łuczników 


W dniu 16 kwietnia br, o godz, 10 
w sali Powiatowej Rady Związków Za 
wodowych w Zgierzu, ul, 17 Styeznia 
Nr 17, odbędzie się Walne Zebranie 
Okręgowego Związku Łuczników, 

Obecność wszystkich członków ob0- 


| wiązkowa. 


Dziś zamieszczamy daiesiąty 


wyciąć, wypełnić starannie i zachować. 


Nasz konkurs! 


rysunek konkursowy, Należy go 
Dwanaście kolejnych ry* 


sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Robotniczego”, 
Łódź, Piotrkowska 36, III piętro. 


Zawody piłki ręcznej na sałach w 
okręgach zostały zakończone, Obec- 
nie zespoły przystępują do zmagań 
o punkty na boiskach, I tak, w okrę- 


A więc uwaga! Powtarzamy! 


kraju! 


dakcji „Głosu”! 


3 wieczne pióra 


nądeślą trafne rozwiązania, 


nagrody, 


Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr, Dollar. 


Należy edgadnąć nazwę danego 


Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 


Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 
aparat radiowy marki „Tesla“ 


szereg cennych książek 
oraz moc nagród — niespodzianek 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 


którzy 


Za oryginalne rozwiazania graficzne i tekstowe — specjalne 


W jakim kreju przebywa 
przedstawicny na poniższym rysunku 


Mr. Dollar? 


i ć 


mw s 


Kupon Nr i 


Mr. Dollar przebywa Wa--iuiouiiinis has 


Imię i nazwisko Czytelnika «mumm 


miejsce pracy -i.s 


GOZŁGARY: Haron SRA oil A 


